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potrzebuję trochę nieba") oraz piani* 
sta i kompozytor KrzysztofPaszek.

Następnego dnia ucięliśmy z pa* 
nem Jankiem pogawędkę na temat hu­
moru.

(Dokończenie na str. 3)

I  parlam entarzyści
Ljów bałtyckich

skoordynują s w o j ą  
I działalność 
I ^ordynacja tetmejącego usta- 
| tó^«iwaU»y.Łotw>, i E *tonii
L u  dalsza leg is lac ja  z  uw- 

jjiojH ii wymagań Unii Euro- 
S jc j—to gtówny c d  programu 
E cntarncgo Zgrom adzenia 

W minioną sobotę 
L a ł 0 0  zatwierdzony przez ósm ą 

0 * zgromadzenia Bałtyckiego, 
się zebrała w Wilnie, w  Sej- 

! 0 RL i poświęcona była apelowi 
ariaoefltów państw bałtyckich, 
tty wystosowały do konferencji 
międzyrządowej Unii E urope j- 
ńlg, oświadczeniu "W sprawie 
nswju wydarzeń w Federacji R o- 
fltóf. Zatwierdzono też w arun- 
b poznawania nagród Zgroma- 
dzmia Bałtyckiego za osiągnięcia w 
Gadanie literatury, sztuki i nauki.

W sobotę wybrano nowe kie­
rownictwo Zgrom adzenia Bał- 

przewodniczących jego 
taótetów. Przewodniczącym Pre- 
ij&m Zgromadzenia Bałtyckiego 
10,tał kierownik d e le g a c ji  
otewikiej Iv a rs  K e z b e rs , 
■oporni—szefowie delegacji 1 1- 
lc« k j 1 estońskiej Egidijus Bić- 
***»! Arnold Ruitel Pariamen- 

Btewskich w prezydium
Zjromadzenia B a łty c k ie g o
t̂ e«otować będzie Neris G er- 
uanas:

*°kjna, dziewiąta sesja Zgro- 
nâ ZC11® Bałtyckiego odbędzie się 
^*T2cfaiu br. w Rydze. Poświę- 

0m^ '^ en û integracji 
J 5* bałtyckich w dążeniu do 
^Eoropejufej.

ftfcktfaenie n a  str. 2 )
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Wiec przed Sejmem

Nie czekaj, tatko, latka...
I  znów tłumy lu­

d z i  p rz y b y ły c h  z 
K owna, M ariam po- 
la , T r o k  i in n y c h  
m iast Litwy obiegły 
w czoraj p lac  przed 
Sejmem, gdzie odbył 
się kolejny wiec zor­
g an iz o w an y  s ta ra ­
n iem  Zw iązku R o ­
b o tn ik ó w  L itw y .
P iszę kolejny, gdyż 
n ie  pierwszy to  ju ż  
raz  stąd się rozlega 
głos łudzi żyjących w 
ubóstw ie. A  takich 
jest sporo, dotknęło 
ono bowiem szerokie 
rz e sz e  sp o łe c z e ń s tw a . A kc ja  
"Przeciw ko nędzy 1 ubożen iu” 
będzie kontynuow ana także w 
bieżący czwartek.

T em atem  wczorajszego wie­
cu była energetyka, a  raczej ceny 
z  nią związane, k tóre to  w  ciągu 
roku wzrosły 4,5 razy. Największy 
niepokój ludzi budzi omawiany 
p ro je k t o p ła ty  z a  og rzew anie 
mieszkań również podczas sezo­
nu letniego.

N ie trzeb a  naw et p rzep ro ­

wadzać rozmów ze stojącymi na 
placu ludźmi, a  tylko na podsta­
wie widniejących transparentów 
m ożna doskonale się zorien to­
wać, co  przywiodło tu  te  tłumy.

"Litw a kra jem  żebraków  i 
złodziei”, "Za ogrzewanie latem  
zapłacisz —  jesienią z głodu zde­
chniesz", "Energetycy, nie okra­
dajcie nędzarzy" —  o to  kilka z li­
cznie widniejących tu  napisów.

—  A  cz y ż  n ie  j e s te m  
nędzarzem , s to ro  po 40 latach 
uczciwej pracy w  zakładzie wileń­

sk im  n ie  m ogę 
kupić dziś nawet 
potrzebnych ml 
leków —  powie­
d zia ł z goryczą 
Antoni Wołejszo, 
który przybył na 
w iec  ra z e m  z 
żoną. —  Dosko­
nale rozum iem , 
że od tego, żeśmy 
się tu zebrali, nic 
się nie zmieni, ale 
człowiek nie wy­
trzymuje. Jest do­
p row adzony do  
o s ta te c z n o ś c i .  
O d ciężkiej pracy

d o s ta łe m  w y lew u . W  m aju  
ubieg łego  roku  pochowaliśmy 
jednego syna. Drugi bezrobotny 
wraz z żoną i małym dzieckiem 
m ieszka razem  z  nami. Jak  tu 
przeżyć, skoro tylko za mieszka­
nie płacimy 250 L t miesięcznie. 
Myśleliśmy, że choć latem trochę 
będzie łżej,a tu , proszę, takie pro­
je k ty !  Ż e  n ie  za tw ierdzony? 
Proszę pani ju ż  jak  omawiają... A 
w  ogóle to  jak  taka myśl mogła się 
z ro d z ić , że b y  ta k  cz łow ieka  
wykończyć. O bedrzeć ze wszy­
stkiego. T o  jakby żywcem skórę 
zdejmować.

P o d o b n e  g o rz k ie  s ło w a 
m ożna było usłyszeć od każdego 
tu  stojącego

Uczestnicy wiecu przygotowali 
rezolucję, którą przekażą dla Sej­
m u i rządu. Gzy zostanie uważnie 
przestudiowana? Stawiamy w tym 
miejscu znak zapytania.

_ A  słońce przygrzewało wio­
sennie. Na razie darmowe. Za 
które jeszcze nie trzeba płacić...

H elena OŁADKOWSKA

N A  Z D JĘ C IA C H : fragm en ty  
z w czorajszego  wiecu.

FoL M arian Paluszkiewicz

spotkanie 7. Janem Pietrzakiem^s6slo£. __

Goło, ale wesoło
^  ficaau' *°*K*ę Jan  Pietrzak swych sponsorach —  Rosyjskim Te- 
^  ^om adzoną  publicz- a t r z e  D ra m a ty c z n y m , h o te lu !

tc t*ru polskie- "Draugystć" i wielu, wielu innych po- 
if; foftfi} rc^yfrkłcgo) "Rcdu- mocnikach. N o, a le  największym z

mówił’ “  fw ietie
i C^WuLw‘p6,ny iązyk

którzy, zdaniem 
^ r*t« rt2Te r * ^  pierwsze 
iJfya i b j .  *“ o« to i*ych .

rzędzie najsmum 
W ^ S 2 l ? zy le«0 P ^ kńe«o zowiedd 
J ^ ^ e r o w n i c y  Polskiego Sto- le, dziś w

W ł f c  £ * * *  pan Mieczysław 
^ ^ f e a n i e  w yraża się o

nich był z  pewnością sam pan Jan  Pie­
trzak, który cały dochód z  wieczoru 
przeznaczył na Polskie Stowarzysze­
nie Niepełnosprawnych.

Pan Janek powiedział ze sceny, że 
śmiać się można ze wszystkiego, a  już 
najbardziej z  prominentów. Nawet 
n a jsm utn ie js i działacz, Tadeusz Ma- 

wiecki potrafi rozśmieszyć. I w ogó- 
. dziś w polskim sejmie— co działacz 

to  hum orysta. D latego  pan Janek  
kandydował w  br. do  stanowiska pre- 
zyden ts R P . "M ówią, t e  w ziąłem  
udział w wyborach prezydenta przez 
zazdrość —  bo  z  nich się  wszyscy 
śmieją" —  powiedział.

Dostało się wszystkim: O  Pawlaku 
pan Ja n  powiedział, że Japończycy 
chcieli go kupić, bo myśleli, że jest sztu­
czny. "Ale gdyby był sztuczny, to  by 
przecież nie brał sobie Miss Polonii w 
charakterze sekretarki”. Kuroń, który 
całe życie spędził w dżinsach, ż^ e  z  re­
klamy tych dżinsów. Olek Kwas jest hu­
morystą, bo dopiero z prasy dowiedział 
się, że nie skończył studiów. O  Wałęsie: 
"Lechu— pięć lat śmiechu”. Pan Janek 
zakończył tę  rundkę śmiejąc się z siebie 
samego: "Wszyscy kandydaci na prezy­
denta okazali się do niczego, ale był 
przecież wybór, macie go przed sobą... 
T e n  je d e n  p ro c e n t z  kaw ałkiem  
onieśm iela mnie całkiem". Chodzi
oczywiście o  głosy wyborców.

Zapytany potem prywatnie, a co 
by robił, gdyby jednak go wybrano na

prezydenta, pan Janek machnął ręką: 
"No nie, na pewno by nie wybrano".

Podczas wieczoru Janowi Pietrza­
kowi sekundowali satyryk Jan Jakub 
N a leży ty , p io s e n k a rk a  R e n a ta  
Zarębska ("Ja prócz razowego chleba.
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Parlamentarzyści krajów bałtyckich skoordynują swoją działaK
(Dokończenie ze str. 1) 

Zatwierdzony 13 kwietnia w Wil­
nie program parlamentarny Zgroma­
dzenia Bałtyckiego przewiduje, że nie 
rzadziej niż raz do  roku będą się 
odbywały spotkania przewodniczą­
cych parlam entów  Litwy, Łotwy i 
Estonii, na które zapraszany będzie 
przewodniczący Prezydium Zgroma­
dzenia Bałtyckiego, przewidziane są 
również spotkania komitetów parla­
mentarnych z odpowiednimi komite­
tami Zgromadzenia Bałtyckiego.

W swoich rezolucjach Zgroma­
d z e n ie  B a łty c k ie  z o b o w ią z a ło  
Bałtycką Radę Ministrów do przygo­
towania i zatwierdzenia ogólnego pro- 
g ram u  w alki z  g ruźlicą , z a lec iło  
państwom bałtyckim przyłączenie się 
do konwenqi antydopingowej Rady

Europy, jej ratyfikowania przez parla­
ment każdego państwa.

Z g ro m a d z e n ie  B a łty c k ie  
zaapelowało do  rządów wszystkich 
trzech państw bałtyckich, aby podjąć 
kroki w celu zmniejszenia zanieczysz­
czania państw bałtyckich poprzez gra­
nice, porozumienia się co do rekom ­
p e n s a ty  za  s t r a ty  w w yn iku  
zanieczyszczania środowiska.

O bradujące w  Wilnie Zgrom a­
dzen ie  B a łtyck ie  zap roponow ało  
rz ą d o m  sw ych p a ń s tw  z a w arc ie  
trójstronnego porozumienia w spra­
w ie współpracy w badaniu  M orza 
Bałtyckiego. Bałtyckiej R adzie Mi­
n is tró w  z a le c o n o  od  ro k u  1997 
przystąpić do realizacji wspólnego 
program u badań Bałtyku, założenia 
s p e c ja ln e g o  fu n d u s z u  M o rz a

Bałtyckiego w celu sfinansowania te­
go  p ro g ra m u . P a r la m e n ta rz y śc i 
krajów  bałtyckich zaapelow ali do 
swych rządów w sprawie zacieśnienia 
współpracy w projektowaniu i kon­
struowaniu urządzeń na morzu i w sfe­
rach nadmorskich.

Z g ro m a d z e n ie  B a łty c k ie  
odnotowałowswym apelu do  europej­
skiej konferencji międzyrządowej, że 
"już w  przedwojennej Europie Litwa, 
Ł o tw a  i E s to n ia  j a k o  p a ń s tw a  
niezależne uczestniczyły w między­
narodowych forach, pełniły doniosłą 
rolę w sferach handlowej i gospodar­
czej". D la teg o  te ż  Z grom adzen ie  
Bałtyckie, apelując do  krajów—  ucze­
stników konferencji międzyrządowej 
U n ii E u ro p e jsk ie j p ro si o  wcześ­
niejsze przyznanie członkostwa rze­

czywistego państw bałtyckich w  Unii 
Europejskiej.

ó s m a  S e s ja  Z g ro m a d z e n ia  
Bałtyckiego wszystkie dokum enty 
uchwaliła za wspólnym porozumie­
niem. Najwięcej dyskusji wzbudziło 
oświadczenie "W spraw ie rozwoju 
wydarzeń w Federacji Rosyjskiej*. Je ­
go projekt, jak  się okazało, był nie do 
przyjęcia dla delegacji litewskiej z  tego 
powodu, że zawierał oskarżenie całej 
Dumy Rosyjskiej, iż rzekomo odrzuca 
ona demokratyczną drogę rozwoju i 
odwraca się od  dobrosąsiedztwa. Jed ­
nak, jak  powiedział kierownik dełega- 
c ji l i te w s k ie j w  Z g ro m a d z e n iu  
B ałty ck im  E g id iju s  B ićk au sk as , 
"udało się  pokonać i tę  przeszkodę" 
o ra z  p rzy jąć  o św iad czen ie  z  p o ­
prawką. Głosi ono, że po wyborach do

mD um yR ojK jjkfeji*  -u .
8 s  wyW Sw  P raW e a fc S jS , 
a tja  w lym kraju l u i o p O '  \  1 
CK bardziej.
głoszone przez siły, ̂  ]
boty do  Dumy,
obraną w latach 1990.jg^ Sg&IL 
tycznł  drogę rozwoju 
dzenia ZSRR", p ś l o i l L  
Stwierdza się w nim r ^ w * V
preaji propagandowej, I
politycznej na p a ń i t w , ^ / %  
zwolone z  50-lctnieJ okupj^ *>■ I 

Zgromadzenie B ab***. i
w ey u k ie  kraje i tóy I
w spieran ia  demokracji ro iZ  
udzielenia k o n k r e tn i^  j j j  tl 
niepodległości państw bUty^J**

(Eli*,

Z konferencji prasowych
Przerażająca statystyka

W 1995 roku na Litwie zarejestro­
wano 4551 przestępstw popełnionych 
przez 3385 nieletnich. W  porównaniu z 
1991 ro k ie m  i lo ś ć  p rz e s tę p s tw  
popełnionych przez nieletnich wzrosła 
dwukrotnie. Nieletni przestępca jest co­
raz młodszy, w 1995 roku jedną t z e d ą  
przestępstw popełnili 14-15-latkowie, 
częstokroć wciągani d o  działalności 
przestępczej przez osoby dorosłe —  ro­
dziców, rodzeństwo, sąsiadów, przypad­
kow o p o z n a n e  o so b y . 45  p ro c . 
p rz e s tę p s tw  p o p e łn ia n y c h  p rzez  
młodocianych —  to  przestępstwa gru­
powe, 18 proc. to  ciężkie przestępstwa. 
Piąta część dokonanych przestępstw 
przez nieletnich jest popełniana wstanie 
nietrzeźwym, piąta też ich część —  to 
recydywa. 48 proc. przesUgjstw popełnia 
młodzież nie uczęszczająca do żadnych 
szkół. Poza tym przedstawiciele organów 
p raw o rz ą d n o śc i zauw aży li, że  
p rz e s tę p s tw a  d o k o n y w an e  p rzez  
młodocianych stają się coraz bardziej 
okrutne i grubiańskie.

Powyższą statystykę podczas wczo­
rajszej konferencji prasowej w Sejmie 
przytoczyła komisarz zarządu policji 
samorządów Leonora Juriene.

Organizator konferencji —  prezes 
sejmowego komitetu oświaty, nauki i 
kultury profesor Bronislovas Genzelis 
oświadczył, że komitet ten w  związku ze  
wzrostem przestępczości nieletnich 
przygotował dla rządu i Sejmu szereg 
propozycji dotyczących prewencji tej 
przestępczości. Rządowi komisja pro­
ponuje m. in. przygotować projekt po ­
prawek kodeksu łamania prawa prze­
widujących większą odpowiedzialność 
rodziców za nieodpowiednie wychowa­
n ie  dzieci i brak należytej opieki nad 
nimi. Ministerstwu Finansów oraz Mi­

nisterstwu R eform  Administracyjnych 
i Sam orządów  kom isja  p ro p o n u je  
zlecić rozstrzygnąć kwestię finansowa­
n ia  dodatkowych etatów  dla sam o­
rządowych służb ochrony praw  dzie­
cka. M inisterstw u Oświaty i N auki 
komisja proponuje zlecić utworzenie 
grupy roboczej, która przyśpieszy przy­
gotowanie kompleksowego program u 
o ch rony  p raw  dziecka i p rew encji 
łamania tych praw.

Obecny na konferencji prasowej 
nadsekretarz Ministerstwa Oświaty i 
N auki Remigijus M otuzas wyraził za­
n iepokojenie m inisterstwa, że  coraz 
więcej dzieci i młodzieży nie uczęszcza 
do  żadnej szkoły. M otuzas narzekał 
przy tym, że państwo nie udziela m ini­
sterstwu żadnego realnego wsparcia, 
k tóre pomogłoby rozstrzygnąć ten  pro­
blem. O  jakie realne wsparcie m inister­
stwu chodzi, sekretarz nie sprecyzował. 
Wyraził natomiast zadowolenie z  faktu, 
ż e  z  budżetu państwa po  raz pierwszy 
wydzielono 3 miliony litów na zapobie­
ganie przestępczości nieletnich i 4  mi­
liony litów na organizację bezpłatnych 
wczasów dla dzieci z  rodzin potrzebują­
cych wsparcia i dzieci sierot. M inister­
stwo ogłosiło konkurs na najlepszy pro­
g ra m  o rg a n iz a c j i  ty c h  w czasó w , 
którego wyniki już są  podsumowywane.

C o  s ię  ty czy  z a p o b ie g a n ia  
przestępczości n ieletn ich , m in iste r­
stwo tworzy właśnie grupę roboczą ds. 
jej prewencji do  2 0 0 0  roku.

W  związku z  powyższym miejmy 
nadzieję, że  pieniądze przeznaczone 
dzieciom nie zostaną wykorzystane na 
ro z d m u c h iw a n ie  a p a r a tu  b iu r o ­
kratycznego i tworzenie programów, 
które  pozostaną na papierze.

Lucyna DOWDO

V. LANDSBERGIS: 
"Litwa to kraj dziwaków"

Przewodniczący konserwatystów 
(Związek Ojczyzny) Vytautas Lands- 
bergis podczas poniedziałkowej konfe­
rencji prasowej w Sejmie nawoływał 
p rz e d s ta w ic ie li  o rg a n ó w  p raw o ­
rządności i dziennikarzy do zaintereso­
wania się, kto niweczy projekt budowy 
term inalu w Butinge. Szef opozycji 
uważa, że należy to  zaliczyć do  szkód 
wynikających ze sprawowania władzy 
przez LDPP.

Zdaniem Vytautasa Landsbergisa, 
n a  L itw ie  n ie  is tn ie je  o f ic ja ln a  
państwowa polityka dotycząca budowy 
terminalu, istnieje natomiast tendencja 
jej opóźniania, odsuwania w przyszłość, 
"aby Litwa nie mogła się ustabilizować, 
być niezależną lub też, by korzystając z 
b ra k u  ta k ie j  p o lity k i k to ś  m ógł 
rozszerzać handel, a nie produkcję pa­
liw".

Zwlekanie z  budową terminalu w 
B utinge przewodniczący konserwa­
tystów określił jako wynik niekompe­
tencji lub sabotażu, z którego korzy­
stają handlarze ropą i jej pochodnymi.

Landsbergis też nie wyklucza, iż je s t to  
wynik "polityki klanu i klanów".

Szef sejm owej opozycji wyraził 
obawę, że  realizacja program u budowy 
terminalu m oże zostać powstrzymana 
również z  braku środków finansowych 
na ten cel, gdyż nikt z  Z achodu nie 
zainwestuje w to  przedsięwzięcie, jeżeli 
Litwa nie wniesie w  n ie swojej części. 
Zdaniem Landsbergisa nie jes t to  za­
wrotna kw ota— "jakieś 1 0 0  milionów". 
P oseł uważa, że  pieniądze te  można 
zgromadzić wprowadzając nieduży po­
datek (po  kilka centów) na benzynę. 
Jego zdaniem, obywatele L i tw  poda­
tek ten potraktują z  wyrozumiałością, 
gdy się im wytłumaczy, że jes t tymcza­
sowy i służy ich dobru.

— Widzimy, że Litwa jes t popycha­
na ku zacofaniu, do  beznadziejnego 
zaścianka Europy —  podsumował szef 
sejmowej opozycji swoje wywody, do­
dając, że Litwa jes t krajem dziwaków, 
"którzy postanowili, że  będą wisieć 
między odradzającym się Związkiem 
Sowieckim i Unią Europejską".

Lucyna DOWDO

W IZ Y T Y Na Litwę przybywa prezydent Czech
Dzisiaj na Litwę z  oficjalną wizytą, 

przybywa prezydent Czech V ad av H a- 
vel, inform uje ELTA.

Głównym celem  rozpoczynającej 
się wizyty prezydenta Czech V adava 
Havla na Litwie, Łotwie i Estonii jest 
o ż y w ie n ie  s to s u n k ó w  z k ra ja m i 
bałtyckimi. Będzie to  pierwsza wizyta 
przywódcy państwa czeskiego w tych 
k ra jach  p o  o d ro d z e n iu  ich  n iepo ­
dległości, in form uje służba prasowa 
prezydenta Gsech.

C z e c h y  łą c z ą  z  p a ń s tw a m i

bałtyckimi wspólne cele polityki zagra­
nicznej —  ubieganie się o  członkostwo 
w  N A TO  oraz innych zachodnich stru­
kturach politycznych i gospodarczych. 
D latego też Praga uważa Litwę, Łotwę 
i Estonię za "najbliższe sojuszniczki" 
wśród byłych republik ZSR R . V .H avel 
zamierza wykazać "wyjątkowe zaintere­
sowanie swego kraju" ugruntowaniem 
ich suwerenności.

•. •  •  •
V ac lav  H av e l w  paźd z ie rn ik u  

ukończy 60 l a t  W  roku 1989, gdy w

kraju nastąpił upadek reżunuko^ 
stycznego, wybrany zotuj na 
den ta  Czechosłowacji.

P o  inwazji sowieckiej w u
więziony byt za to, fc  m. ia. pokt,
głośną kartę 77, domagają^ 
lizmu z ludzkim obliczań".

W  1992 r. Vaclav Hani * *  
dymisję z obowiązków pretydea^ 
publiki Czechosłowacji, awnastgmg
roku wybrany został na prezydeau 
Czech.

Z  Podbrodzia .

Bezpłatne 
doręczanie gazety

G dy do starosty Podbrodzia 
Maryny Sadowskiej wstąpiła Stefa­
nia Masiewicz z  Jeneraliszek, by 
podziękować, ta  początkowo nawet 
nie zrozumiała o  co chodzL A  ko­
bieta dziękowała za nieodpłatne 
doręczanie jej gazety rejonowej. 
Podobną wdzięczność starościnie 
wyraziła też Helena Żejrao oraz 
H elena Gryszkiewicz z Zułowa.

N a  p r o ś b ę  re d a k c j i  
święciaóskiej gazety "Żeim ćnos 
kran tai" w  starostwie sporządzo­
n o  listę ludzi, których nie stać na 
z a p r e n u m e r o w a n ie  g a z e ty .  
Z ebrało  się ich w  gminie 50. A  
ogółem  w  re jon ie nieodpłatnie

gazetę otrzymuje 200 rodzin. D o 
liczby tej doszło jeszcze 40 koszy­
karzy, uczestników  finałowych 
m e c z ó w  o  p u c h a r  re d a k c j i ,  
k tórym  od  kwietnia dostarcza się 
też  bezpłatnie pismo.

Żeby powódź 
nto zaskoczyła 

S A  "Pabradćs kartono fabri- 
kas" m a niespokojne dni. I  bynaj­
mniej nie z  powodu działalności 
produkcyjną. Olbrzymi zbiornik 
wodny przedsiębiorstwa w  razie 
p o w o d z i s ta n o w i p o w a ż n e  
zagrożenie dla całego miasta. S ta­
rz y  m ie s z k a ń c y  d o s k o n a le  
pam iętają rok 1957, kiedy to  wio­
senna powódź w ciągu jednej no­
cy przyniosła m iastu wielkie stra­
ty. W oda zniosła wówczas nawet

m ost żelbetowy. Popłynęło takie 
sporo domów.

D yrektor techniczny przed­
siębiorstwa Zbigniew Jedztósti 
powiedział, że SA starannie pny. 
g o to w u je  się, by powódź nie 
z a s k o c z y ła . Systematycznie 
sp raw dza się  poziom wody « 
zbiorniku, który doprowadzony 
został do  minimum potrzeb pro­
dukcyjnych. Mimo wszystko wiel­
ka ilość śniegu w lasach stanowi 
poważne zagrożenie. Więc robi 
s ię  w sz y stk o , by zapobiec 
nieszczęściu. Dyrektor technicz­
ny, który mieszka obok zapoty 
zbiornika, żartuje, że naj lepszą 
gwarancją jest to, że nie zamierza 
się przesiedlać.

Zanon SAMULEWKZ

Fotoretro z Wilna
Fotoreportaże re tro  "K.W." o  historii wileńskich po­

wodzi spotkały się  z  odzewem w śród naszych Czytelników. 
Niektórzy w raz ze wspomnieniami przekazali nam  stare 
fotografie. N p. wilnianin p . Ryszard Jakntow kz, nasz stały 
Czytelnik i uczestnik zgadywanki "Krajobrazy W in a  i 
Wileńszczyzny", przyniósł d o  redakcji zdjęcie powodzi

1931 n , które w jego rodzinnym albumie przeleżało 65 bt. 
Utrwalona na nim  została Biblioteka Wróblewskich (od 
lew^J) znajdująca się wówczas w  "niewoli" Wilii. Serdecz­
nie dziękujemy za wzbogacenie naszej wileńskiej kroniki 
powodziowej.

Powodzi w  Wilnie nie będzie. Niech więc zostanie to
zdjęciowe wspomnienie.

Jarzy SURWŁ0
Repr. M arian Paluszkiewicz
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Goło, ale wesoło
(Dokończenie ze s ir. 1) 

g j  40 lal naśmiewa się pan  z władz polskich. I w ogóle są 
^  pod obstrzałem satyryków. Czy nic świadczy to o tym, 

M kop* m«lkonlcn tów?
_  No nic, chociaż coś w tym jest. I o  tym nawet mówię ze 

_Tpoiacy raczej lubią narzekać. To, że ja  się śmieję z  władzy 
da stąd, że mój kabaret jes t polityczny. Polityka— to  władza, 

ffigjpg póry podejmuje decyzje w imieniu milionów ludzi, musi 
^iLjefwietlony", musi wiedzieć, że nic bezkarnie nie można 
^h i/w  aasach komunizmu trudno było uprawiać kabaret poli- 

„ bo oni s ię  c h ro n ili  za  sy stem em  cen zu ry , s łu żb  
ILyjcczeństwa, komitetów partyjnych. Trzeba było szukać takich 
\J-Qutowari, tak omijać zakazy cenzury, aby jakoś przemycić
M w rpodpoa^M uzji.

_  Teraz jest kplęi?
—Teraz są inne czasy, niby demokratyczne, ale zakazy nadal 

gjygą. Tyle, że nie są tak ewidentne, są bardziej cwane. B o nie 
01 nas np. w radiu, TV, czy prasie. N ie dostajemy lokali, dotacji. 
Psot tym wszystko nadal jest nastawione na to, by coś ukryć przed 
MlXX}en,i oszukać go, wykiwać, otumanić. Władza jest nastawiona 
os (zapasie korzyści ze stanowiska, nie myśli o  interesach kraju, 
jto wiy nadal śmieję się z  niej. I ludzie są  przyzwyczajeni, że na 

władzy patrzę uważnie. Opowiadam  o  tym, oczywiście 
ięjykfeo żartobliwym.

— Czy potrafiłby się p an  śm iać z Piłsudskiego? Dziś Jest dla 
gida ideałem, ale przecież m ia ł wrogów.

—Pewnie tak. To taka zawodowa choroba, ale byłby to  inny 
fajpfh. żartowałem z Wałęsy, gdy został prezydentem, a le  to  było 
jympatyczne żartowanie. Bo myśmy wierzyli, że uda mu się coś 
paządnego zrobić. Po paru latach prezydentury on się pogubił 
zupełnie. Wtedy satyra stała się bardziej złośliwa.

 Chyba nąjbardziej wdzięcznym tem atem  dla  satyryków
fcjiOjrrankiewicZ?

—E, nie. On zaczął się śmiać dopiero po  tym, gdy przestał być 
premierem. Miałem z nim wtedy taki wypadek. Przyszedł do  mego

kabaretu i słyszał, jak  mówiłem, że uprawiam kabaret tyle lat, ile 
pan Cyrankiewicz był premierem. Krzyknął mi z sali: "Ale pan to 
robi z  większym skutkiem". Myślę, że najbardziej odpowiednim 
obiektem do  żartów był Jaruzelski —  ten jego sposób mówienia, 
te  ciemne okulary. W  jego czasach robiłem  kabaret podziemny— 
z  gitarką, po prywatnych domach. Policja często wygarniała nas 
stam tąd. Jaruzelski był wyrazisty..,

—  Chyba W ałęsa również?
—  O tak. B o jest prawdziwkiem.
— J a k  reagują politycy n a  żarty?

>  —  W ałęsa bywał w kabarecie, zaśmiewał się, bo on ma poczu­
cie humoru. Tyle, że w czasie kadencji utracił je.

—  Kiedy się p an  zaczął śm iać?
— Praw dopodobnie w kołysce.
—  A tak  napraw dę? W  szkole?
—  Byłem w bardzo specyficznej stalinowskiej szkole —  kor­

pusie kadetów. Miałem 11,lat. ZM P. To była bardzo ideologiczna 
uczelnia. M ów iło się  cały czas o  czerwonych sztandarach , 
słoneczku itp. Cały ten zestaw bzdur bawił mnie. Poczucie dystansu 
do  tych referatów, trybunek itp. pozwoliło mi przetrwać, ocalić 
niezależność myślenia.

—  A kiedy zaczął się p an  śm iać ze sceny?
—  W  klubie studenckim  "Hybrydy".. T o  były lata 60. Miałem 

wtedy teksty Mrożka.
—  K to te raz  pisze p an n  teksty?
—  Sam je  piszę.
—i Nie m a  p an  trem y n a  scenie? W idziałam, wychodził pan 

przed k oncertem  "do lodzi". Czy po  to, by zmniejszyć dystans?
—  M a pani rację. Celowo wychodzę pogadać. Wtedy czuję się 

bardziej zaprzyjaźniony z  widownią.
— Czy  ten  rodzaj kabaretu , ja ld  p an  oprawia, m a  tradycje w 

Polsce?
—  Nie. Były różne kabarety —  Starszych Panów, "Dudek" — 

gdzie było dobre aktorstwo, dialogi. Ja  wprowadziłem całkiem inny 
typ —  rozmowy z publicznością —  bardziej osobisty, bez otoczki

sztuki. Chciałem świadomie odejść od teatru  na rzecz—  
ja wiem —  takiej rozmowy towarzyskiej, zabawy. Stąd 
specyficzny sposób mówienia —  monolog.

— W  Polsce Jest tyln humorystów, satyryków— czy 
n ie myśleliście nigdy o Jak im ś festiwalu, Jak  w Gabro*

—  Próbowaliśmy podczas festiwali piosenki w  Opo­
lu. Robiliśmy taki m araton od 11 wieczorem do 7 z  rana. 
Nazywał się "Imieniny u pana Janka". Potem  to  zamarło. 
Przyszli nowi władcy, bali się kabaretu. Bo kabaret— to  
Odpowiedzialność.

—  O bjechał p a n  cały świat, bywał wszędzie tam , 
gdzie s ą  Polacy. Gdzie byto nąjclekawiej?

—  Wszędzie widzowie są  fajni. W  Ameryce na moje 
koncerty przychodzi m. in. trzecie pokolenie, ludzie 
któtzyjuż nie znają języka, a le  chcą pobyć w atmosferze-. 
Zdarzają się egzotyczne spotkania, np. w Nowej Zelan­
dii. J e s t  ta ra  kolonia Polaków  —  s ie ro t z  K resów  
W schodnich, które  były wywiezione przez Stalina na

Sybir, a  potem Anders wywiózł je  na Zachód. Dotąd mówią po 
wiledsku. Na przedstawienie przyszli w regionalnych kostiumach, 
uszytych przez siebie, na podstawie pocztówek i starych fotografii. 
T o  był niezwykły koncert, spowodowany specyficznymi losami tej 
grupy ludzi, którzy w tak dramatyczny sposób stracili nie tylko 
rodziny, a le  i ojczyznę, wszystko— Na Alasce z  kolei ludzie przyla­
tywali na koncert z  odległych regionów samolotami. Ciekawie było 
w Zimbabwe, Południowej Afryce. W  tym ostatnim kraju jest 
sporo Polaków, którzy uciekli z  Polski w latach 80. tzw. "młodzi 
dynamiczni". Od razu ich tu doceniono. Są dziś nadzwyczaj bogaci 
i doskonale rozeznani w polskich realiach.

—  Czy przyjedzie pan  Jeszcze kiedykolwiek do Wilna?
—  Bardzo chętnie. Można by pokusić się o  jakąś tradyqę~ 

Chciałbym, aby moje dzieci zobaczyły Wilno, a  musi pani wiedzieć, 
że  tnam ich pięcioro„

—  Dziękuję za rozmowę
P. S. Jako ciekawostka: teść pana Janka, pan Bartoszewicz

oraz matka jego żony pochodzą z. Wilna. Starszy pan odnalazł na 
Cmentarzu Bernardyńskim grób swych dziadków.

B arbara  ZNAJDZ1ŁOWSKA
NA ZDJĘCIACH: podczas koncertu.

Fot. Tadeusz W ainiewkz

Prywatna polska księgarnia proponuje

Wzbogacić wiedzę o Wilnie
Nakładem wrocławskiego wy- L 

wwnictwa O R P H A  w 19 9 5  r. 
okazało się drugie wydanie powieści 
Napoleona Mitraszewskiego "Drugi 
•®alc szczęścia". Poszerzone jest po- 
Poez pracę o Wilnie pt. "W szumie 
Wwnki, czyli o  Wilnie inaczej".

-  Autor pochodzi z  W ilna. T u

upłynęła jego m łodość i jak  pisze "tam 
znajdują się groby moich przodków".

Mitraszewski s tara  się,, aby opis 
m iasta n ie  był suchy, jak i można 
spotkać w wielu przewodnikach. D la­
tego urozmaicił opowiadanie o  obie­
k tach historycznych i arcydziełach • 
sztuki legendami. Jest ich wiele.

W arto więc tę  książkę przeczytać 
i wzbogacić swoją wiedzę o  mieście 
nad Wilią. C ena— 7.20 L t  D o  naby­
cia jes t w polskiej prywatnej księgarni 
S t. K orczyńskiego przy ul. O stro­
bramskiej 9.

Alicja KLIMASZEWSKA

y U j a z d K u l t u r a l n o ^ k

Ezotervc7nv w W ars7aw ie

Udział też weźmie 
wileński plastyk

Emteryczny znaczy tajemny, tajemniczy; dostępny 
dl- ^wtajemniczonych lub wybranych; niedostępny 

IZjazd Kulturalno-Ezoteryczny odbędzie się w 
Z a* /-  , ^8  kwietnia br. w Pałacu Lubomirskich (Plac 

Bramy 2) w  Warszawie.
Pem^P^gramie zjazdu przewidziane są  seanse biotera- 
(M ' kpących serce, choroby oczu, kamice nerkową 
*Pftaar 0 1!awcl raka- Ponadto oczekiwany je s t udział 
j j J T O  z dziedziny aromoterapii (przy pomocy przyje- 
^ “ ZapachówV terapii falowej —  promieniowania 
tap ^ r^  ̂  innych tematów wymienimy następujące: Te- 
l^w jatow a; Prelekcja i pokaz polinezyjskiego masażu 
P°t?Si^pParc,u 0  fHózofię Hony; Transformacje żyda 
h^T*’[*'°kaz świec Indian Hopi; Polarity— rozwijanie 

' z^row*a i powodzenia. T o  niepełna lista te- 
Oiedy-J*®0  fttydniowego forum ludzi, zajmujących się 

'^niekonw encjonalną.
^ n ia if? lu Przypomnieć o  pewnej uczestniczce zjazdu, 
na ^  QJszewśka, która niedawno bawiła w Wilnie 
Iro,. '^alu Ezoterycznym i nawiązała kontakty ze 
Elekcja arłystycznyni naszego miasta. Wystąpi z 
fcipoftjip "Obrazy działające na wyobraźnię dziecka, 
PftijyWjąoe ukierunkowanie i rozwój talentów oraz 
fpoiflj^glzawodowych". O  sobie mówi w następujący 

“ oi® rodzinnym dom u zawsze wisiały obrazy 
Bkdokoóczone —  ojciec był artystą. Były 

| t‘CT< w L S rcłami “ tuki, k tóre często przeglądałam .i 
I *1 z co wisi na ścianie. Będąc dzieckiem,

lubiłam najbardziej te  niedokończone, aby 
sobie dalszy ciąg obrazu —  co tam może 

^ S g g a a g ,  co można domalować, jaka historia ztego

wyniknie... D ało to  początek mojej astropsychologicznej 
metodzie rozbudzania wyobraźni dziecka w określonym 
kierunku, zgodnie z  jego predyspozycjami psychicznymi.

... Będąc niejako "plastyczką w domu” malowałam, 
tkałam gobeliny, później badałam prapoczątki człowieka, 
h is to rię  religii, o rganizację  społeczeństw , nareszcie 
zajęłam się parapsychologią i astro  psychologią. Mogę więc 
zgłębiać istotę ludzką i nieść jej pomoc...

Klara Olszewska wykorzystuje z  powodzeniem malar­
stwo jako czynnik inspirujący i stymulujący wyobraźnię 
dziecięcą. Pomocna jej w tym jest też  astrologia. Właśnie 
podczas pobytu w Wilnie zapoznała się osobiście z  artystą 
malarzem Władysławem Ławrynowiczem. W  jej inter­
pretacji obrazy wilnianina mogą być wielce pomocne w jej 
działalności. Poprosiła go o  namalowanie kilku płócien. 
"To było akurat to, co sobie wyobrażałam!"— stwierdziła. 
Obrazy (jeden z nich reprodukujemy) te  z  opracowaniem 
astropsychologicznym Klary Olszewskiej będą prezento­
wane podczas zjazdu.

H alina JOTK1AŁŁO

Z konferencji prasowej w MSW RL 
Za każdym przestępstwem 

stoją łzy ludzkie
W czoraj w M inisterstw ie Spraw 

Wewnętrznych R L  odbyła się konfe­
r e n c ja  p ra so w a  n a  te m a t  s ta n u  
przestępczości na Litwie za ubiegłe 3 
miesiące bieżącego roku.

Nieznacznie zmniejszyła się liczba 
zarejestrowanych przestępstw (o  3,1 
proc.). Zwiększyła się lkzba ciężkich 
przestępstw, związanych ze środkami 
narkotycznymi, więcej jes t rabunków 
(na ulicach, stacjach benzynowych, w 
kantorach walutowych), przywłaszczeń 
m ien ia  o so b is te g o  obyw ate li (na 
100% ). Z m nie jszy ła  się liczba za­
bójstw, kradzieży pojazdów, natomiast 
więcej jest kradzieży z  samochodów.
Rośnie liczba oszustw (o 100 %  więcej 
niż w ciągu 3 miesięcy ub. roku), korup­
cja i łapownictwo. O  30 %  zwiększył się 
chuliganizm na Litwie. Stan krymino­
genny na Litwie w porównaniu z  Esto­
nią, Łotwą i B iałorusią niczym się pra­
wie nie różni. T in ., nie jest gorzej, ale i

, L  |  ■ g j H j
Kronika policyjna

n ie  lep ie j. N u tk ą  optym izm u za­
brzmiało zdanie o tym, że zwiększyła się 
w ykrywalność przestępstw , m. in . 
również dzięki zeznaniom świadków, w 
ogóle pomocy ze strony społeczeństwa, 
na co kierownicy z MSW R L  mają 
nadzieję i w przyszłości.

To, że zwiększyła się liczba oszustw 
(przestępstwo zaliczane w większości j 
wypadków do ekonomicznych) spowo- ' 
dowane je s t sytuacją ekonomiczną; 
dużo jest biznesmenów, ludzi prywat­
nie zajmujących się jakimś rzemiosłem 
i, niestety, czasami dających się nabrać.

C iekaw ostka związana z  k ra­
dzieżami samochodów. Dość uprowa­
dzonych pojazdów za 3  ubiegłe miesiące 
okazuje się zależna od... warunków 
meteorologicznych (rzeczywiście tego­
roczna zima nie sprzyjała uprowadze­
niom).

Irena LITWIN

Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, w dniach 12*14 kwietnia br. w kraju 
odnotowano 351 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 5 obrażeń dala, 1 gwałt, 27 
chuligańskich skscesów, 21 rabunków, 3 oszustwa, 293 kradzież*. Skradziono 30 
pojazdów, znaleziono — 21.

Zarejestrowano 32 awaria ruchu drogowago 115 pożarów. Znalaziono zwłoki 11 
oaób. Zatrzymano 83 podaj rżanych o popełnianie przestę patw.

Policjanci z  drogówki 
biorą łapówki w  dolarach 

I litach
13 kwietnia o  godz. 21 min. 30 we wsi 

Zutautq (rej. keimesłd) funkcjonariusze 
polioji drogow ej E. Kumźa I V. 
Latffikevi6ius. wzięli od kierowcy 8. Bugri- 
aa. który naruszył zasady ruchu drogowe 
go, łapówkę w postaci 100USDI600Htów.

Wybuch
13 kwietnia oKoto godz. 9 w garażu A.

Gruśtasa przy ui. Gamyklos w Rudominfo 
(rej. wileński) zdarzył się wybuch, pod­
czas którego zostali ranni: właściciel 
garażu V. Potapovaa, V. Prokofjevas I Z  
Komar. Rezultatem wybuchu były także 
zburzone ściany garażu A. GruStasa oraz 
ściany trzech sąsiednich garaży. Uszko­
dzone zostały samochód A. Gruśtasa VAZ 
21061VAZ 2103 należący do A. Leipasa. 
Przyczynę wybuchu bada się.

Przygotowała 
Irena UTWlN
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Olszewski o wspólnej 
reprezentacji prawicy

Zdaniem lidera Ruchu Odbudowy Polsld Jana Olszewskiego, kampania 
wyborcza do nowego parlamentu praktycznie już się zaczęła i należy możliwie 
szybko sprecyzować konstrukcje wspólnej reprezentacji prawicy. Olszewski 
powiedział w Rzeszowie, że dialog podjęty przez R O P i "Solidarność" jest 
obiecujący i może doprowadzić do  powstania nowego ważnego elementu 
sceny politycznej.

Jan Olszewski sceptycznie odniósł się do koncepcji jednoczenia obozu 
niepodległośdowo-demokratycznego, w którym będzie i "Solidarność ze 
swoim programem i ugrupowania prawicowe, które uważają, że program "S" 
jest klęską dla Polski. Intencje zapewne słuszne, ale rezultaty byłyby fatalne. 
Takie próby zakończyły się fiaskiem i ośmieszeniem w prezydenckiej kampa­
nii wyborczej —  konkludował.

Zdaniem Olszewskiego, należy niezwłocznie przystąpić do sfinalizowania 
procesu łączenia sił prawicowych w układzie R O P i "S", gdyż d  partnerzy na 
pewno mają wspólne podstawy programowe: obywatelski projekt konstytucji, 
szereg konkretnych rozwiązań społecznych, m.in. powszechne uwłaszczenie, 
ubezpieczenia społeczne, ochrona zdrowia.

Na pytania dziennikarzy, czy powtórzy starania o  urząd prezydenta R P  i 
czy chciałby jeszcze raz zostać premierem, Olszewski odpowiedział: "jeśli 
mam być szczery, to  byłbym bardziej szczęśliwy nie będąc premierem", zaś o 
prezydenturze, "że to  jeszcze zbyt odległa sprawa".

Wałęsa skorzysta z uprawnień 
przyznanych przez Sejm

Lech Wałęsa powiedział, że skorzysta z  uprawnień, jakie przyznał Sejm 
b. prezydentom. Dodał, że musi najpierw  szczegółowo zapoznać się  z 
przyjętymi przez Izbę rozwiązaniami.

"Nie chodzi o  mnie, chodzi o  dopracowanie się wreszcie pewnych tradycji 
i rozwiązań prawnych” —  mówił b. prezydent, oceniając uchwaloną w  piątek 
ustawę, zgodnie z  którą b.prezydend będą m.in. otrzymywać dożywotnio 
miesięczne uposażenie. Dodał, że ewentualne skorzystanie z  przyznanych 
uprawnień nie oznacza zerwania przez niego związków ze Stocznią Gdańską.

Wałęsa powiedział, że podczas pobytu w U SA  rozmawiaf z  poważnymi 
biznesmenami, którzy byliby skłonni zainwestować w modernizację stoczni. 
Wyjaśnił, że nie je s t rozczarowany, iż nie doszło do  spotkania z  prezydentem 
Billem Clintonem, ponieważ nie było ono przewidziane w program ie jego 
pobytu w USA.

Socjalistyczne tendencje 
w gospodarce

Polska gospodarka zmierza do socjalizmu, św iadczą o  tym pewne ustawy 
i polityczne dyskusje, naciski i działania grup politycznych stwierdził M arek 
Goliszewski, prezes Business C entre Club.

T w ierdzi się  na przykład, że  w zrost gospodarczy można osiągnąć 
zwiększając inflację. My się z tym nie zgadzamy, a le  to  są  poglądy, które  dzisiaj 
w  dużym stopniu dominują w koalicji rządzącej. T o  są  takie pomysły, że  na 
przykład wzro6t  gospodarczy może się dokonywać tylko i wyłącznie kosztem 
biednych. T o  jest demagogia. T o  niestety, w  dużym stopniu lansuje część 
ministrów— nie Kołodko, który jest jak i jest, a le on  trzyma rękę na pewnych 
regulatorach gospodarki" —  powiedział Goliszewski.

Jako przykłady lansowanych obecnie poglądów o  zabarwieniu socjalisty­
cznym, prezes B C C  wymienił m .in.: udział pracowników w  zarządzie 
przedsiębiorstwa prywatnego; dążenie do  tego, aby bez zgody sądu pracownik 
urzędu skarbowego miał wgłąd w  konta bankowe; żeby NDC miał prawo kontro- 
lowania firm prywatnych. Socjalistyczna jest takżewedług prezesa Goliszewskie- 
go koncepcja samorządu gospodarczego z  nakazem przynależności

1030 rocznica chrztu Mieszka I
Przed 1030 la ty— jak  przyjmują historycy — 14 kwietnia 966 r. książę 

Mieszko przyjął ch rzest Dokładnej daty tej ceremonii nie ma w  żadnych 
dokumentach, ani kronikach. N iedawno drogą żmudnych dociekań history­
cznych przyjęto ją  jako najbardziej prawdopodobną.

C hrzest M ieszka w iązał s ię  z  poślubien iem  czeskiej księżniczki 
Dąbrówki. Zdaniem historyków— w  tym prof. Jerzego Dowiata —  Mieszko 
musiał się ochrzcić dużo wcześniej przed zawarciem małżeństwa i to  poza 
gran icam i k ra ju . C hrześc ijańska  księżn iczka n ie  m ogła je c h a ć  d o  
pogańskiego władcy, zanim nie przyjął on chrztu.

Chrzest Mieszka— władcy odgrywającego już dużą rołę w  tych rejonach 
Europy —  był ważnym wydarzeniem, toteż wymagał odpowiedniej oprawy. 
N ie mógł odbyć się w pogańskim jeszcze Gnieźnie, ani w  Pradze, gdzie nie 
było biskupa i reprezentacyjnej świątyni. Historycy wytypowali jako  m iq « »  
chrztu Mieszka —  Ratyzbonę, siedzibę biskupstwa, rozwijającego działalność 
duszpasterską na ziemiach słowiańskich. Przyjęto też d a tę— 14 kwietnia966. 
Była to  w owym roku Wielka Sobota —  tradycyjna pora ceremonialnych 
chrztów.

Czy eks-prezydent był agentem?
Sąd Wojewódzki w Gdańsku oddalił powództwo Kazimierza Świtonia 

przeciwko Lechowi Wałęsie o  naruszenie dóbr osobistych. Były poseł żądał 
od tyłego prezydenta przeprosin i 100 min starych zł odszkodowania. Tym­
czasem będzie musiał zapłacić 2 ^  tys PLN kosztów sądowych.

Świtoń wystąpił z  powództwem na podstawie artykułu Taiwlftszczonegó w  
czerwcu 1992 r. w "Głosie Szczecińskim". A utor artykułu, omawiając debatę 
sejmową, w której św itoń  z an u c ił W ałęsie, że jes t agentem  b.Służby 
Bezpieczeństwa o  pseudonimie "Bolek", napisał jakoby prezydent miał na to  
odpowiedzieć, że "takiego agenta Świtoń może pocałować w d...". I,cch 
Wałęsa oświadczył, że takiego sformułowania nie użył.

Kluczowe dla sprawy było przesłuchanie autora artykułu Krzysztofa 
Leskiego, który jednak nie stawiał się na kolejne rozprawy. Ostatecznie 
zeznał, że nie pamięta, czy Wałęsa użył przypisywanego mu sformułowania. 
Sąd uznał, że wobec tego nie ma przekonującego dowodu, potwierdzającego 
zarzut zawarty w pozwie.

E L T A , P A I  P R E S S

Miski Wschód
Izraelskie naloty nie ustają

Samoloty arm ii Izraelskiej dokonały w poniedziałek rano  trzech nalotów 
n a  cele w południowym Libanie, rozpoczynając tym sam ym  piąty dzień 
ataków —  poinformowały libańskie służby bezpieczeństwa. Jednocześnie a r­
tyleria zbombardowała m iasto Nabat^ja.

graniczą. Bejrut chce a
I z ‘'.Pca 1993*  M

Według tych informacji, izrael­
skie samoloty wystrzeliły rakiety na 
trzy wioski w południowym Libanie, 
w pobliżu portowego miasta *fyr —  
Mansuri, Hinnija i Ja ter.

C ię ż k a  a r ty l e r i a  iz r a e ls k a  
zbombardowała ok. 35 pociskami ta r­
gowe miasto Nabatija. W  powietrze 
wyleciał siedmiopiętrowy budynek, w 
którym znajdowały się cysterny z  ben­
zyną. Mieszkańcy budynku opuścili 
wcześniej miasto.

Wcześniej armia izraelska nadała 
przez lokalne radio ostrzeżenie przed 
bombardowaniami, wzywając miesz­
k ań có w  s ie d m iu  m ias t i w iosek  
położonych w pobliżu strefy bezpie­
czeństwa do  opuszczenia domów.

" K a tiu sz a " , w y s trz e lo n a  w 
poniedziałek rano na północny Izrael, 
zniszczyła synagogę. Rakieta uderzyła 
w  bezpośrednim sąsiedztwie synagogi, 
n ik o g o  j e d n a k  n ie  r a n ią c  —  
poinformowało radio armii izraelskiej.

"Katiuszę" wystrzelono w drugiej 
tego dnia salwie, ok. godz. 9.00. Po 
izraelskim nalocie, w wyniku którego 
poważnie zniszczona została jedna z 
największych stacji dystrybucji ener­
gii elektrycznej na przedmieściach 
B ejrutu, kilka dzielnic libańskiej s to ­
licy  by ło  w n ied z ie lę  w ieczorem  
pogrążonych w  ciemności.

Jak  powiedział agencji A FP za­
s t r z e g a ją c  s o b ie  a n o n im o w o ść  
urzędnik z libańskiego ministerstwa 
zasobów wodnych i energetyki, na

stację spadły cztery izraelskie pociski, 
powodując zniszczenia, których na­
p ra w a  p o trw a  tr z y  m ie s ią c e , 
ponieważ niezbędne części zamienne 
trzeba sprowadzić z  Francji.

Stacja była pierwszym obiektem 
cywilnym, zbombardowanym przez 
arm ię izraelską, która w czwartek 
rozpoczęła największą od 1982 r. 
operację przeciwko proiraóskięj mili­
cji Hezbollah.

W  d ąg u  ostatnich trzech lat Li­
b a n  k o sz tem  m ilia rd a  d o la ró w  
w yrem ontow ał i rozbudow ał e le ­
ktrownie i sieć dystrybucj i energii ele­
ktrycznej.

"Izrael będzie bardzo cierpliwy" 
—  stwierdził prem ier Szimon Peres, 
który w niedzielę odwiedził północne 
pogranicze Izraela, gdzie wciąż spa­
dają rakiety katiusza wystrzeliwane z 
Libanu przez Hezbollahów. Prem ier 
dodał, że nie ma żadnego z  góry usta­
lonego term inu zakończenia operacji 
zbrojnych przeciwko Libanowi. "Do­
póki spadają tu rakiety, to  nasze zale­
c e n ia  s ą  j a s n e  ( a ta k o w a ć )”— 
powiedział Peres. "Jeśli oni trafią w 
nasz system energetyczny, to  my zro­
bimy to  sam o z  Ich systemem. Jeśli 
trafią  w inne obiekty cywilne, to  my 
zaatakujemy takie sam e obiekty."

W ła d z e  l ib a ń s k ie  p o d a ły  w 
niedzielę, że są  gotowe —  w  razie 
zaw arc ia  roze jm u  z Iz rae lem  —  
dołożyć starań by Hezbollahowie nie 
ostrzeliwali więcej izraelskiego po-

między HezboUahanii f S 14II 
Porozumienie to p i e r o g  * * S  I i 
suzegane, ale w ostatnich^- t**-

I libański g o ta jje S  powSSS S*|l 
zumienia z 1993 r ,  które*. *  Ku | 
byłyby władze syryjskie.

W ła d a  syryj*ie 
szyngton, że jego poparcie^  ̂  
•k ic h  a taków  na U btT  ! 
doprowadzić do Utiag 
zdolnofci do o d p y w a n ia S S * ' 
lora na Bliskim Wid»dzit s I J -  
o f ic ja ln a  rozg lo iaia  faS S  
stwierdziła w niedziele, &
U SA  dla Izraela w o b e e S K  
"stwarza poważne »groźeait i i“
finnu" i imI MaUlrU - j  .

Papież potępia przemoc, wzywa do pracy 
na rzecz pokoju

gionu" i jest "dalekie od II 
I wiarygodności". Damaszek 1,5"? 

■by W aszy n g to n  zachowali? 
n ie z a le ż n e g o  i bezst,0M" ' l  
pośrednika w procesie pokojmJ

Amerykański ambaiadórsSi 
ra e  E dw ard  W alker powioS 
dziennikarzom , że USA p rfc  
położyć kres fali pizetnocy i 
ra ją  odpowiedni nacisk zarówio* 
stronę libańską, syryjską, jak i ̂  
elską.

W  świecie arabskim narasta po 
nownie nurt wrogi Izraelowi a pan*, 
izy rozwiązań pokojowych zTdfai- 
wem jak  Jaser Arafat i jordafekj 
p rem ier Adb al-Karim al-Kabarai 
sygnalizują rządowi izraelskiemu, fc 
k o n ieczn e  je s t  natychmiastowe 
zakończenie operacji przeciwko Li­
banowi.

P a p ie ż  J a n  P aw eł U , k tó ry  w 
niedzielę przybył z wizytą paste rską  do 
T u n e l i  po tęp ił przem oc n a  tle  religij­
nym  I powiedział, że Jest o n a  zaprze­
czeniem  woli Bożej. P ap ież  wezwał 
c h r z e ś c i j a n  1 m u z u łm a n ó w  do  
w spó lne j p racy  n a  rzecz poko ju  I 
godności ludzkiej.

"Nikt nie może zabijać w  imię Boże 
i n ikt nie może pozbawiać życia swego 
brata"  —  pow iedział O jciec Święty 
zwracając się do  biskupów katolickich

z  A lgierii, Libii, M aroka i Tunezji. 
Wezwał ich, aby "wszędzie tam, gdzie 
k w itn ie  p rz e m o c  i  n ie z g o d a  byli 
posłańcami pokoju, który pochodzi od 
Boga i pogodzenia, które  ku niemu 
prowadzi".

W ed ług  o bserw ato rów , m ocne 
słowa papieża byty przede wszystkim 
zwrócone do  Algierii, gdzie wojna do ­
mowa pochłonęła na przestrzeni o stat­
nich la t około 50 tysięcy ludzi. Jan 
Paweł U zaapelował o  zwolnienie sied-

ftog/a-Czeczen/a j
Maschadow gotów zawrzeć pokój

m iu  u p ro w a d zo n y c h  w  Algierii ^ DCB' 
sidc h  tra p istó w .

P p b y t  papie ża w T u n e g i a p ^  
w a n y  b y ł n a  dziesięć godzin. Przedpo- 
w r o te m  d o  R z y m u  spotka się| 
p ałac u  p re zyd en c kim  z  osobiitow*® 
p o lity c zn y m i, religijnymi '  kull®**^ 
m l, a  tatra*, zm ó w i modlitwę w *9 
s k im  a m fite a tr ze  w  Kartaginie.

NA ZDJĘCIU: powitsak J* 
Pawia D  na  lotnisku w TanW*- 

F o t EPA-ELTA

1  ■ S i l S

Szef sztabu czeczeńskich oddzia­
łów, walczących o  niepodległość Asłan 
M aschadow oświadczył w wywiadzie 
dla moskiewskiej niezależnej telewizji 
NTV, że gotów jeat na pokój z  R osja­
nami, pokreślił jednak, że Rosja konty­
nuuje operacje' na terytorium Czecze­

nii, m.in. w  Dargo, Gijskoje, W iedeno i 
Bamucie prowadzone są działania woj­
skowe z  użyciem artylerii, czołgów i lot­
nictwa.

Zdaniem  Mascbadowa zawiesze­
nie broni, ogłoszone 31 marca przez 
prezydenta Borysa Jelcyna nie weszło

h  życie z  powodu sytuacji 
R o s ji p rzed  w5ra n ,a °° ’? i ct « '1 
czerw ca wyborami pręty- 
"Możliwe, że komuniści chcą 
ż e  p re z y d e n t n ie  ma w**
stwierdził Maschadow.
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lite Iliami na dobre i złe
f- t  listu wilnianina p. W itolda 
A g ^ a m w rteMM "Czytając 

"Kurier Wileński" z da. 28 lu­
te. spostrzegłem wzmiankę o 

matematyki Bolesławie 
Jegp rodzinę bardzo do- 
— od 1952 do 1956 r. 
u państwa Święcickich, 

j^fdzożaena rodzina, głęboko

p. Bolesława, pani Maiytka 
/^jiBS*yw»ł)>Pochodzłła z  rodziny

premiera Litwy, potem  mini- 
^olffjłty Qedvilasa- W  dowodzie 
S  mi»t* wpl»: M a rio la  
^ j j ^ ń ę j c l l a .  Była z  rodzicami 
1  graniu- Matka została pochowana 
Z, Restowie nad Donem. Ojciec po 
pogodę do Wilna spoczął na Cmen-
^Bernardyńskim.

Państwo M ariola i B o lesław  
gjfajccy mieszkali na ul. Połocka 1. 
W1956 r. wyprowadziłem się od nich 
dofffcpj tony. Po roku urodziła nam 
icóreaka. Byliśmy zaszczyceni, gdy 
p ttnn  Święciccy wyrazili chęć być 
potnym i rodzicami naszej Alicji.

Po śmierci p ro f . B o le s ław a  
^cictiego żona pochowała go na 
caeotarzn n a  L ip ó w c e , gdyż 
Berwrdyiski w tym  c z a s ie  b y ł 
iinknięty. Po pew nym  c z a s ie  
praskała tutaj również szczątki swe­
go q a .  Na Lipówce obrała również i
toł* miq*ce. Gdy moja córka, A liqa 
Kjaulaewicz, mieszkała w Wilnie, to  
doglądała mogiły swoich chrzestnych 
mdziców — M arioli i Bolesław a 
Święcickich. Załączam zdjęcie, na 
bóym została utrwalona podczas sa ­
dzenia kwiatów na ich grobach".

Dziękuję serdecznie p. Witoldowi 
Kisiukiewiczowi za podanie miejsca 
pochówku prof. Bolesław a Świę- 
dekiefo, jednego z przedstawicieli 
przedwojennej wileńskiej inteligencji

polskiej, który po wojnie został w Wil­
nie.

B yłtym  ogromnie wdzięczny Czy­
telnikom za  wiadomość o  losie p. Un- 
tunówny, rów n ież  re p re z e n ta n tk i 
przedwojennej wileńskiej inteligencji 
polskiej. Po wojnie była nauczycielką 
w p o c z ą tk o w e j sz k o le  n r  26  na 
O ie d ra ić iu  (C n o c im sk a ) , p o tem  
wykładała historię w  szkole średniej 
n r  5 w  W ilnie. Została wyrzucona z 
pracy z  "wilczym biletem" za polskość 
i religijność. A  może zachowały się też 
wspomnienia lub pamiątki po  kate-

ŚLADY
NIE

ZAGINĘŁY...
c h ę tk a c h  p . D rozdow skiej, M arii 
Pietkiewicz oraz innych przedstawi­
cielach naszej dawnej polskiej inteli­
gencji, k tóra tutaj trwała do  końca i 
wychowała kilka pokoleń obecnych 
wileńskich Polaków. Rzecz parado­
ksalna, a le  w pierwszych latach powo­
jennych lwią ich część inteligencja ta, 
p rzed e  w szystkim  nauczycielstw o, 
wychowywała rów n ież d la  Polski. 
Młodzi wilnianie wyjeżdżali tam  w ra­
m ach tzw. repatriacji

Poczynając od  1945 r. jeden po 
drugim wyruszały za Bug transporty z  
W ilna. Pasażerów jednego  z  takich 
transportów  (1947 r.) utrwalił wilnia­
nin B ohdan Szuntjko. Dzisiaj po  pra­
w ie 50 latach po  raz  pierwszy zamiesz­
czamy te  zdjęcia obrazujące m. in. 
warunki, w  jakich podążano do  Polski. 
W ileńskie dziewczyny nawet w  towa­
rowych wagonach były piękne i zadba­

ne. N a jednym ze zdjęć widzimy sio­
s t r y  M aa iak iew lcs6w ny (imiona 
zatarł czas, nie są  również znane ich 
losy). Na drugim — w  drzwiach wago­
nu towarowego Bolesław Pawtłowsld 
Z' c ó rk a m i J a d w ig ą  i  H a l in ą .  
R ozpozna ła  ich w ilnianka Jan in a  
Gieczewska, ponieważ przed wojną 
razem  z Jad w ig ą  i H a lin ą  Pawi- 
łowskimi uczyła się w Gimnazjum Eli­
zy Orzeszkowej w Wilnie.

Dawna koleźeńskość, przyjaźń gi­
mnazjalna nie poszły w zapomnienie, 
przetrwały próby czasu. W  ubiegłym 
roku p. Janina bawiła w gościnie u 
swoich koleżanek, z którymi od lat 
utrzymuje kontakt. Jadwiga i Halina 
Pawiłowskie po  przyjeździe do  Polski 
wykazały istnie wileński bart ducha, 
n ie  poddały się losowi. Ukończyły 
medycynę (stom atologia) na Uniwer­
sytecie Wrocławskim, zrobiły kariery 
zawodowe i naukowe. A le każda z 
n ich , ja k  p isał zapom niany  poe ta  
wileński W italis Stankiewicz w swoim 
wierszu, poświęconym W ilniance-re- 
patriantce...

T ak  szczerze pragnęła  powrotu 
do W ilna,

By katedralne m óc słyszeć
podzwonne, 

J a k  gdyby tu  m a n n a  ukojeó 
posilna

Lob kwiaty z  nieb losów sypriy się

D el tęsknoty w każdym z Ją) 
listów

Z a m iastem , gdzie spływał czas 
wrzącej młodości,

Z a  G órą Zam kową, co w wichrów 
poświstach 

Strzegła n a  Baszcie
chorągwi Wolnością.

J e rz y  SURWIŁO
NA Z D JĘC IA C H : 

A lic ja  K a s ln k le w lc z  
p o d c z a s  s a d z e n ia  
kw ia tó w  n a  g ro b a c h  
chrzestnych  rodziców; 
za chwilę pociągi ruszą 
z ukochanego W ilna —  
w w a g o n a c h  tow aro ­
wych: siostry Masinkie- 
w lczó w n y , B o le s ła w  
Pawlłowski z  córkam i 
— Jadw igą I H aliną; 1 2  
lis topada  1995 r. Bie­
rutów. H ala, Ja, Jadzia z 
m ę te m  E d m u n d e m  
W ró b le m  i c ó rk ą  
B o ż e n ą . Z a  c h w ilę  
odjeżdżam y do W roc­
ław ia" —  n ap isa ła  n a  
fotografii p. Jan in a  G ie­
czewska.

Ropr.
T a d e u sz  W ażnlew icz

Republiki Litewskiej 
7 1 9  marca 1996 r.

0  nowelizacji i uzupełnieniu artykułu 2  
ustawy o prywatyzacji mieszkań

®*fen««r Ustaw 1991, nr 17-449, nr22-576; 1992, nr 
*  *>-920; 1993, nr 32-722, nr 70-1308; 1994, nr

m 40-717, nr 65-1606; 1995, nr 59-1472)

Artykuł 1. Nowelizacja I uzupełnienie 2 artykułu 
(̂ ? J 3wefeować trzecią i s z ó s tą  częśc i artykułu 2, w  
ijJJ* czwartej po  słowie ■najemcom* w pisać  s taw a 
i  caJV̂ *n*0m POfóyczHy01 * zesłańcom , którzy wrócili*, 

dać w  następującym  brzmieniu:
^  Obiekt kupna-sprzedaży 

kupna-sprzedaży s ą  dom y m ieszkalne, 
w dom ach wiełomłeszkanłowych, mieszka- 

Pokoje w bursach  (dalej —  dom y m ieszkalne, 
.^ k a n ty  państwow ego I sp o łecz n eg o  funduszu  mie-

mieszkalne, mieszkania, znajdujące a)ę w  bu- 
znaczeniu historycznym, kulturalnym, archi- 

fJ8obr»Zn̂ rn’ 8Przedawane są wyłącznie po zawarciu 
umowy z Inspekcją Dziedzictwa Kultury, w  

^ -!L^P u lq cy zobowiązuje się do wykonywania

w ym agań tej inspekcji w  celu zachow ania i przywrócenia 
w artości historycznej, kulturalnej I architektonicznej tych 
budynków .

Domy m ieszkalne, ich części, m ieszkania, których 
nie zw rócono  w  naturze właścicielom  lub w spólnotom  
religijnym, sp rz ed aw an e  s ą  najem com  p o  prawnym 
zarejestrow aniu w  m yśl niniejszej ustaw y decyzji m era 
sam orządu  (zarządu) lub Innej instytucji w  urzędzie re­
jestru m ajątkow ego w  imieniu organizacji państwowej, 
sam orządow ej, spółdzielczej albo  społecznej, odpow ie­
dnio  indeksując c e n ę  dom ów  m ieszkalnych, Ich części, 
m ieszkań.

Obiektem  kupna-sprzedaży  s ą  pom ieszczenia mie­
szkalne w  do m ac h  m ieszkalnych zw racanych (zwróco­
nych) właścicielom  i w spólnotom  religijnym, przydzielo­
n e  najem com  oraz więźniom politycznym i zesłańcom , 
którzy wrócili.

Obiektem  kupna-sprzedaży s ą  również pom ieszcze­
nia m ieszkalne, przydzielone najem com  dom ów  m iesz­
kalnych i m ieszkań państw ow ego i spo łecznego  fundu­

szu  m ieszkaniow ego oraz burs, przejmowanych dla po­
trzeb  p ań stw a

Podanie w spraw ie kupna pom ieszczeń mieszkal­
n y c h , w y sz c z e g ó ln io n y c h  w cz w arte j lub  p iątej 
częśc iach  niniejszego artykułu, należy sk ładać w ciągu 
6  miesięcy o d  dnia podpisania umowy o  najmie przy­
dzielonego pom ieszczenia mieszkalnego, a  w yszcze­
gólnionych w  części trzeciej — w  ciągu 6 miesięcy od  
decyzji m era sam orządu (zarządu) lub Innej instytucji 
zarejestrow ania dom u m ieszkalnego, jego  części, mie­
szkania w imieniu organizacji państwowej, sam orządo­
wej, spółdzielczej lub społecznej w urzędzie rejestracji 
prawnej majątku, nie sto su jąc  ustalonego w części dru­
giej artykułu 1 niniejszej ustawy ograniczenia terminu.

Obiektem kupna-sprzedaży s ą  również odnajmowa- 
n e  n a  podstaw ie umowy twórcze pracownie studyjne 
(d a le j  —  tw ó rc z e  p ra c o w n ie )  p a ń s tw o w e g o  I 
spo łecznego  funduszu mieszkaniowego, dla których 
prywatyzowania s tosow ane s ą  przepisy dotyczące pry­
watyzacji dom ów  mieszkalnych, mieszkań, z  wyjątkiem 
ulg przewidzianych w częściach  drugiej, czwartej, piątej, 
szóstej, siódmej i ósm ej artykułu 6, w artykule 7  I w 
części czwartej artykułu 9.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 
Litewskiej.

Prezydent republiki 
A łgłrdaa BRAZAUSKAS 

(Zam. 431)
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R a d y  p s y c h o l o g a

Jak zachować 
równowagę wewnętrzną
Co tu gadać —  jesteśmy znerwicowane, wciąż gdzieś śpieszymy, 

l wciąż staramy się wykonywać dziesięć robót jednocześnie. A  tymczasem 
wiadomo, że stan ducha odbija się na naszej twarzy, wyglądzie. Kobiety 
niewyspane, podenerwowane m ają szarą karnację skóry, zmęczone 
spojrzenie, ochlapły wygląd.

CO trzeba robić, aby poczuć się lepiej? Przede wszystkim musimy 
zwrócić większą uwagę na to, co jemy. Wyłączmy z naszej codziennej 
racji pokarmowej mięso i tłuszcze, na rzecz warzyw i owoców. Pozwólmy 
sob ie  n a  tro ch ę  lu k su su , kupm y co d z ien n ie  chociażby  je d n ą  
pomarańczę, kiwi czy banana. Pijmy więcej soków, wody mineralnej.

Po drugie— musimy wziąć się w garść i zatrzymać ten  galopujący w 
nas tabun koni Stop! Róbmy coś jednego, świadomie, z namysłem, jak 
gdyby w danej chwili nic innego na świede nie istniało. Jeżeli obieramy 
owoce, to  myślmy wyjątkowo o  tych owocach, o  ich pięknej skórce, 
zapachu, o  tym jak  wspaniale poshiżą nam . Jeżeli myjemy naczynia pod 
zlewem, myślmy tylko o  danym talerzu, o  tym jak  długo go używamy, 
jaki jest ładny, bo chroni ciepło naszych rąk, bo korzystała z  niego nasza 
babda, mama. Jeżeli myjemy głowę, to  oddajmy się całkowicie tylko tej 
czynnności, nie myślmy panicznie, że musimy śpieszyć, że szef był dziś 
zły, że w trolejbusie nas obłajano, że pizza się przypaliła itp.

Nie rozpraszajmy swej uwagi na milion rzeczy, postarajm y się 
znaleźć przyjemność w  każdej czynności, w każdej drobnostce. Nawet 
nieszczęście można załagodzić powtarzając sobie w duchu, że przecież 
mogło być gorzej. W  rzeczy samej wszystko, co nas otacza, jes t piękne: 
ładny jest dzień, pogoda, imbryk na kuchence, kwiat na oknie, ly ik o  
zaabsorbowani różnymi innymi rzeczami nie mamy czasu zastanawiać 
się nad pięknem otaczających nas rzeczy.

Zatrzymajmy się, skupmy, absorbujm y życie i wszystko dokoła 
świadomie, ze smakiem. Zobaczycie, jak  poprawi się samopoczucie i ... 
cera.

Niefortunny psychiatra

Radowan — ten, który przynosi rad0,
Nie ma dnia, by go nie pokazywa 

no w TV, cboć nikt go nie lubi. Zawsze 
nienagannie ubrany, fryzura wymode­
lowana a  la rom antyczny wieszcz. 
Przywódca bośniackich Serbów, Ra- 
dovan Karadżić.

Urodził się ponad 50 la t temu w 
Czarnogórze, najbiedniejszym regio­
nie Jugosławii. Był synem  rolnika, 
zawziętego górala z  gó r Dynarskich. 
Jako  nastolatek opuścił wieś, wyjechał 
do  metropolii —  bośniackiego Saraje­
wa. To były czasy Tity.

B y m ó c  s ię  u cz y ć , m u s ia ł  
p ra c o w a ć .  W e d łu g  p o c h le b c ó w  
p racow ał c iężko, w edług przeciw ­
ników —  zajmował się nielegalnymi 
interesami. W 17 lat został członkiem 
Związku Komunistów. Dziś wstydzi 
się tego, a le jednocześnie nie m oże się 
wyprzeć. W  7 la t potem  wyrzucono go 
z partii za udział w  ruchu studenckim 
(lata 1968). Opozycja znów zaprzecza 
i tw ierdzi, że został wyrzucony, bo 
dopuścił się  malwersacji. Tym nie­
m niej p a rtia  pozw oliła m u na do ­
kończenie studiów medycznych.

Z  wykształcenia jes t psychiatrą. 
T o  nie przeszkadzało mu pisać i  nawet 
wydawać wiersze. Recenzenci Saraje­
wa wykpili go. Znienawidził to  miasto. 
Wyjechał na prowincję, by tam  leczyć 
paranoików  i schizofreników . Dziś 
tw ierdzi, że  to  była kara  partii za

działalność antykomunistyczną. A  
rzeczy samej chodziło o  najzwyklej­
szy nakaz pracy po ukończeniu s tu ­
diów.

Ożenił się, dorobił się dwój ki dzie­
c i .  Z o n a  j e s t  ró w n ie ż  le k a rk ą .  
N a s tę p n ie  w ró c i ł  d o  S a ra je w a . 
Pracował w państwowej służbie zdro­
wia. Nadal pisał wiersze. Ponieważ go 
nada l n ie  docen iano , zaczął prze­
powiadać miastu tragkząy los. T o  było 
w 1971 r. Gdyby n ie  to , że osobiście 
doprowadził do spełnienia tych słów 
można by go uważać za wieszcza. Po­
dobno w  czasie działań wojennych nie­
raz obserwował z  przyjemnością skut­
ki ostrzeliwania Sarajewa. Nigdy nie 
pow strzym ał serbsk ich  snajperów , 
którzy strzelali do  wszystkiego co się 
poruszało na ulicach tego miasta.

Karadżić pojawił się na scenie po­
litycznej dopiero wtedy, gdy zaczęła 
ro zp ad ać  s ię  Jugosław ia . Z ałożył 
Serbską Partię  Demokratyczną. Wraz 
z  ogłoszeniem niepodległości Bośni 
Karadżić przystąpił do  walki z  funda­
mentalistami islamskimi. Prawdziwy­
mi i wyimaginowanymi Serbowie ma­
s o w o  g o  p o p a r l i ,  z ro b i l i  go  
przewodniczącym  Prezydium  Serb­
skiej Republiki Bośni i Hercegowiny. 
N ik t n a  ś w ie c ie  n ie  u z n a ł te g o  
państewka, ale wszyscy pertraktowali 
z  Karadżićem o  pokoju. T eraz mógł

wykorzystać w pełni swą w l  |L
I chiatryczną i intuicję I

obiecywał, groził. I
Trybunat Sprawiedliwy I
wpisał j o  na liitę z b ro d o a n ,^  1

Niedawno o d b y ty  
kowie nie odważali t r —  'I

co, kkdy, gdzie? Nie wszystko od Rzymian pochodzi...
Nie wszystko, co służy wygo­

dzie pochodzi od Rzymian. Pier­
w sze  c h ło d z ia r k i  zbudował 
inżynier francuski Ferdinand Car- 
re: sprężarkową w  1857 r., absor­
pcyjną w 1860 r. Lodówki elektry­
czne pojawiły Się po raz pierwszy w

sprzedaży  m asow ej w  S tanach  
Zjednoczonych w  1917 r.

M echaniczne pra lk i porusza­
ne ko rbą stosowano ju ż  w  X IX  
w iek u . P rz e n o ś n ą  p ra lk ę  e le ­
ktryczną wynalazł w 1907 r. A m e­
rykanin Alva J. Fischer. Nowo­

c z e s n e  p ra lk i  a u to m a ty c z n e  ] 
pojawiły się w  1937 r.

R ó w n ież  elek tryczny  odku­
rzacz j e s t  w y n a la z k ie m  
a m erykańsk im . N ajdaw niejszy, 
pom ysłu  Ivesa W . M cGaffey*a
pow stał ju ż  w  1869 r. O b e c n ie , bez nich.

używane nowoczesne odkurzacze 
p o ja w iły  s ię  w  p o w s z e c h n e j 
sprzedaży w  Stanach Zjednoczo­
nych w  1909 r.

T e  trzy  w ynalazk i p o d b iły  
św iat N ie wyobrażamy (kiś życia

po  im ieniu, dlatego mówili 0 
"ten , k tóry  przynosi radoie, [ 
Radcwan.

W iadomo, jaką radofc II 
K aradiić. Jego potężnej, d a f . J I  
chorobliwej osobowości ulep ^  II 
o toczenie. Córka Sonia, n u d z i ł  
medycyny i piosenkarka rodołrj,* 
w ezw anie o jca rzuciła gitarę, u ]  
podjąć pracę w Ministerstwie kb*. II 
m aq i czyli propagandy. Syn, jakcafa I 
ro d z in a  lekarz, zaciągnął się fa 1 
żandarmerii.

"Jestem  tym, kogo poinebiJ 
Serbowie" —  mówi. Wienywio,o 
mówi. Pracuje 17-18 godzin na dobę 
C h ce  zakończyć wojnę, a pola 
o tw orzyć  w raz z  żoną prywatną 
p rz y c h o d n ię  lekarską. W kraju 
udręczonym  wojną, lekarzowi-py 1 
chiatrze z  pewnością nie zabrałoś 
pacjentów. |

Co założymy na grzbiet?

Kwiecień —  miesiąc 
pokazów mody

N ajpierw  zaczęła "Diena” —  na 
W ielkanoc zorganizowała tradycyjny, 
sezonow y pokaz m ody w iosna-lato  
1996. Potem  salę T eatru  O pery i Bale­
tu zajęli projektanci, którzy zjechali do  
Wilna na "In Vogue". Niestety, nas tam 
nie było, bo  organizatorzy zażądali za 
akredytację 200 L t  Potraktowaliśmy 
to jako  niesprawiedliwość, gdyż robiąc 
firmie reklamę, powinniśmy byli od niej 
również dostać coś niecoś.

2 0  kwietnia swe kolekcje, w tym 
samym teatrze, pokażą szwaczki-ama- 
torki "Burdy". A  więc —  moda przez 
cały miesiąc.

Śpieszymy zakomunikować czytel­
niczkom, że  w krótce ulica O strobram ­

ska stan ie  się praw dopodobnie ulicą 
mody, jak  M adison Avenue w  Nowym 
Jorku , czy Faubourg Saint-H onore w 
Paryżu. Pierwszy dom  m ody otworzył 
tu  Juozas Statkevićius. T eraz inne fir­
my zastanawiają się  nad tym, czy nie 
pójść za jego  przykładem. Z  takim  za­
miarem  noszą się między innymi Vida 
Simanavićiute i A leksander Pogrebnoj.

A  dziś wracam y jeszcze do  D ni 
M ody "Dieny", bo  przedstawiono na 
nich właściwie to, co  będzie m odne w 
ty m  s e z o n ie  n a  w sz y s tk ic h  s ze ­
rokościach geograficznych. O to  n ie­
które  fasony, które  wybraliśmy dla Was 
z  fotografem  A lgtm antasem  BrazaiU-



,K u  R  i E  r  w i l e ń s k i * 16 kwietnia 1996 r. str. 7

Piłka nożna 

Hi czoło bez zm ian
fiibotffctth Litwy rozegrano ko- 
. jpotkania mistrzostw kraju w 

Kowieńskie dcrby "Inkaras- 
jrfci — *FBK Kaunas" pew nie 

pierwsza drużyna —  1 :0 , 
^B jdiljcst na czele tabeli turnie- 
^  Zgromadziła ona 29 pkt. Na 

E j  pozycji plasuje się wileński
SUS*" (27 i* 1)* któ iy  wys°ko
(oWul Taneiys" — 5:0. Kłajpedzki 
JJJjatti* uległ piłkarzom szawel- 

drużyny "Kareda-Sakalas" — 
j.j 'Ekranas' na własnym boisku 
,rtflilsowat z d ru g ą  d r u ż y n ą

judem "Legia" —  "Widzew" od- 
iiU się systematycznie od  grupy  
pctójowej- Sprawę tytułu mistrzów 

rozstrzygną m iędzy  s o b ą  
tych dwóch zespołów.

1 oto wyniki sobotnio-niedzielnych 
rctffrifc "LeriT — "Pogoń" 1:0, "S ta r 
..■GónuF (ki, "Siarka" —  "Amica" 
n  GKS Katowice —  "Olimpia-Le- 

"Legia" —  ŁKS 2:0, "Sokół" 
^ pPl.l.GKSBełchatów— "Sto- 

■r 2:1, "Widzew" —  "Raków" 4:1, 
•Zâ ębief— Hianik" 1:1 .

Na czde tabeli turniejowej kroczy 
T/fii* hórazgromadziła 57 pkt po 23 
ąotboódi. Na koncie "Widzewa" 51 
& po 21 spotkaniach.

Lekka atletyka 
Mistrzostwa świata w  

sztafetach maratońskich
W  Kopenhadze na mistrzostwach 

św ia ta  w sz ta fe to w y m  b ie g u  
maratońskim w śród kobiet zwyciężyła 
reprezentacja Etiopii —  2  godz. 16 
min. 04 sek. Wyprzedziła ona o  ponad
2,5 min. R um unię i Japonię.

W śród mężczyzn zwyciężyła repre­
zentacja Kenii— 2  godz. 40 sek., k tóra 
wyprzedziła Brazylię i Etiopię.

Drużyna kobieca Litwy zajęła 17, a 
m ęska— 2 0  miejsce.

Kolarstwo 
Sukces 

R. Rum&asa
Czteroetapowy wyścig kolarski Po 

Ziem i Kaliskiej i Konińskiej zakończył 
się zwycięstwem Litwina R . Rumśasa, 
który w ystgnije w grupie zawodowej 
Mróz. Wyprzedził on  swych kolegów z 
grupy A. Sypytkowskiego i P. Rychlic­
kiego. R . RumSas, który zajął drugie 
miejsce na pierwszym 128 km etapie, 
pewnie wygrał po  indywidualnej ucie­
czce czwarty e ta p — kryterium uliczne 
w Kaliszu (62 km). Kolarze jedynej za­
wodowej grupy polskiej M róz wygrali 
wszystkie etapy tego wyścigu.

•  •  •
W łoch  A . Baffi z  grupy M apei 

wygrał w L e M ans 5-etapowy wyścig 
kolarski zawodowców C ircu it d e  la 
Sarthe, wyprzedzając w klasyfikacji ge­
neralnej H iszpana M. Rojasa o  40 sek.

P o d n o s z e n ie  c ię ż a ró w  

W . K o s i ń s k i  —  
m i s t r z e m  E u r o p y

N a zakończonych w Norwegii mi- 1 
strzostwach Europy złoty medal w dwu­
boju  wagi 76 kg zdobył Polak  W . 
Kosiński. Okazał się on najlepszy w 
rwaniu (160 kg) i był drugi w podrzucie 
(190 kg). Srebrny medal w dwuboju z 
takim samym wynikiem jak  i Kosiński 
(350 kg) zdobył S. Filimonow (Rosja), 
ale przegrałwagą d ała . Trzeci był Orek 
V. M itrou —  345 kg (150 +195).

W  wadze 83 kg zwyciężył Rosjanin 
J . Miszkowice —  367,5 kg (167,5 +  
200). Drugi był Gruzin B. Mikiaszwili 
—  357,5 kg (155 +  2023), a  trzeci D. 
Sevinc (T urcja)— 355 kg (160 + 1 9 5 ).

T urek S. Bułat zwyciężył w wadze 
91 kg —  382 3  (1723  +  210). Medal 
srebrny zdobył Niemiec O . Caruso —  
380 kg (175 +  205) a  brązowy Bułgar 
P . Bratoiczew  —  372,5 kg (170 +  
202,5). Polak M . M aślany został skla­
syfikowany na siódmej pozycji —  355 
kg (1 6 0 +  195).

Kolejny złoty m edal dla Grecji w 
wadze 99 kg zdobył Gruzin K  Kakiasz- 
w ili— 392,5 kg (170 +  2223). Wyprze­
dził on Rosjanina D. S miniowa— 392,5 
kg (177,5 +  215) i W. Iwanowskiego 
(Izrael)— 377,5 kg (175 +  2023>

Jeszcze  jed en  m edal d la  R osji 
przypadł w wadze 108 kg. Zwyciężył J. 
Sziszlannikow —  405 kg (185 +  220). 
Drugi był Rum un N . Vlad —  402,5 kg 
(1873  +  215) a  trzeci U . Jemieljanow 
(Białoruś) —  400 kg (185 +  215). Po­

lak P.Nąjdek zajął 9 miejsce— 3623 kg.
Ważący blisko 147 kg L. Taranien - 

ko z  Białorusi zdobył złoty medal w 
dwuboju w kategorii ponad 108 kg. W 
sum ie dw uboju uzyskał on  415 kg 
(1823 +  232,5). Medal srebrny zdobył 
drugi Białorusin A. Kruszewiez, który 
w dwuboju dźwignął 407,5 kg (1723 +  
235). Trzeci był Niemiec A. Franz — 
405 kg (177,5 +  2274). Taki sam wynik 
u młodego ciężarowca gospodarzy mi­
strzostw S. G rim setha— 405 kg (1823 
+  222,5), który zdobył złoto w rwaniu.

N ajw ięcej m edali n a  m istrzo ­
stw ach E uro p y  zdobyła G recja  (8  
złotych, 1 srebrny, 4 brązowe), Rosja 
(Sr +  7 +  1), Turcja (5 +  4 +  4), 
Bułgaria (4  +  9 +  6 ), Białoruś (2 +  3 
+  2) i Polska (2  +  1 +  0).

Hokej na lodzie 

Czy Łotwa zagra 
w grupie A?

Na mistrzostwach świata grupy B 
od  zwycięstwa ku zwycięstwu kroczy re­
prezentacja Łotwy. Po wygraniu meczu 
z D anią 5:3, Łotysze pokonali swego 
głównego przeciwnika —  Białoruś —  
4:1. Reprezentacja Polski po wygranej 
z D anią 4:3, doznała porażki z  Wielką 
Brytanią 2:4. Wyniki innych spotkań: 
Szwajcaria — Japonia 7:2, W. Brytania 
—  Holandia 6:2, Białoruś —  Holandia 
3:2.

Po piędu  dniach zawodów prowa­
dzi Łotwa, która zgromadziła 8  p k t  Po 
2  zwycięstwa i 1 porażce mają zespoły 
Szwajcarii i Białorusi. Reprezentacja

Polski z  trzema punktami zajmuje 5 
poaycję.

W  meczach kontrolnych przed MŚ 
grupy A  Szwecja wygrała z Czechami 
7:3, Finlandia z  Francją 5:0. Słowacja 
zremisowała z  Norwegią 3:3. Niemcy 
po  remisie z R o s ją  2:2 w następnym 
spotkaniu ulegli tej drużynie 3:5.

H okeiśd Szwecji wygrali tradycyj­
ny  tu rniej drugich reprezentacji o 
nagrodę S t  Petersburga. Wyprzedzili 
oni Czechy i Rosję. ~'~

W  ld lk u  w ierszach  
- • Reprezentacja Polski seniorów w 

hokeju na trawie zremisowała w Pozna­
niu z  drużyną młodzieżową Pakistanu 
3:3.

* N a turnieju przedolimpijskim w 
hokeju na trawie w A tlande zanotowa­
no takie wyniki: W. Brytania —  USA 
5:2, Indie —  Korea Płd. 3:0, Pakistan 
— Argentyna 4:1, Indie— W. Brytania 
1:1, Indie —  Argentyna 3:0, Pakistan 
—  U SA  2:1, Pakistan —  W. Brytania

s 2:0, U SA — Korea PkL 1:1.
* W  zawodowej lidze koszykówki 

NBA zespół Portland Trail B łazen 
wygrał na wyjeździć z  Vancouver Griz- 
zlies 81:79, a  drużyna Sacramento 
Kings po porażce z Vancouver 98:99, 
wygrała z  Los Angeles O ippers 101:96.

* Siatkarze Niemiec wygrali z  re­
prezentacją USA 3:1, a kobieca repre­
zentacja U SA uległa Rosjankom 2:3.

* Po zwycięstwie nad Hiszpanią 
15:10 zawodniczki Francji zostały mi­
strzyniami Europy w rugby.

WTOREK, 16 KW IETNIA

LTV
7.00—Dzień dobry. 18.00

-  Dziennik. 18.10 —  Rozmo­
wy wileńskie. 18 .40  —  
Wiadomości (ros.). 18.55 —  
Ob ćaed. 1920 — Magazyn 
Twój czas’. 1930 —  Studio 
potjijne. 2030 — Panorama.
21.05 — Studio spo rtow e. 
2115 ■= S. "Ciało i dusza". 
2110 — Europejskie show. 
2140—Program literacki. Jo ­
lu  Strieikunas. 23 .1 0  —  
Dziennik wieczorny. 23.25 —  
Powie aeria

IKK
7JO—Poranne koło. 9.00

-  Tekabop. 9.05 —  S. "Bez 
domu jest źle". 1 6 .0 0 ’ —  
Wiadomości z H ollyw ood. 
14-30 — Telegra "Randka". 
174)0 - C a s .  1720 —  Tak. 
Hit 18.10 — S. "Pingwi- 
iy mfciade". 1835 —  S. "Bez 
ima jest źle". 1925 —  Tele- 
*hop.1930— Przebłyski. 20.00 
-Wiadomości. 20.25 — Show 
Bfflny HiDa. 21.00— S. "99-1". 
BĄ0 -  Dyskusja. 23.00 —  
Docorik 23.15 —  Komiczne 
Usiorie. 23.45 — Film  fab. 
^.■Złodzieje".

BAŁTYCKA TV 
Ł30 — S. T ak  świat się 

bęcP. ?30 — 18.50 —  Pro- 
DW. 19.00— S. "Manue­

la " . 1 9 .3 0  —  W  ś w ie c ie  
mistrzów. 20.00 —  Program  
muz.-inform. 20.30 —  S. "Ma­
nuela". 21.00 —  S. T a k  świat 
się  kręci”. 21.55 —  Nowości 
bałtyckie. 22.00 —  Film  fab. 
"H ej, m aleńka”. 23.40 —  W  
świecie mistrzów. 0.10 —  8.30
—  Program  CNN.

TELE-3
8 .00  —  D zien n ik  C N N .

8.30 —  100 proc. 8.40 —  S. 
"Santa B arbara" . 9 3 0  —  S. 
"Maria Cełeste". 18.00 —  P ro ­
gram muz. 183 5  —  100 proc.
19.05 —  Nauka i technologia. 
19 3 0  —  S. "Santa Barbara". 
20 3 0  —  D la dzieci. 21.00 —  
Dziennik. 21.15--—Sport. 2 1 3 0
—  S. "Acapulco H. E. A. T.".
22.20 —  Polem ika. 23.00 —  
Dziennik. 23.15 —  100 proc.

1 23 2 5  —  Sport. 2335  —  Muzy­
ka.

WILEŃSKA IV
7 .4 5  _  W iadomości. Dziś 

w  miasteczku. 7 3 5  —  A uto- 
shop. 8.00 —  Film  fab. "Drob­
nostki żyda". 8 3 5  —  N a od­
s ie c z  re k o rd o m . 9 .0 0  —  
Rosyjskie łoto. 9.45 —  Patrol 
drogowy. 10.05 —  S. "Rodzina 
Cam pbell 6 w". 11.00 —  Kurs 
d o la ra . 11.15 —  K atastro fy  
tygodn ia . 11.45 —  A pteka. 
11 3 5  —  90x60x90. 12.15 —r 
Film fab. "Kuloodporny". 14.00
—  Mężczyzna, kobieta i miłość.

18.10 —  Film fab. "D robnostki 
życia". 18 .45  —  A u to sh o p . 
18 3 0  —  Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.00 —  Skandale 
tygodnia. 193 0  —  N a odsiecz 
re k o rd o m . 1 9 3 5  —  S ześć  
wiadomości. 20.05 —  Film fab. 
"Naga prawda". 2 1 3 5  —  Film 
fab . "N ocny upał”. 23.00 —  
Wiadomości N TV  z  Moskwy.
23.15 —  W iadomości. Dziś w 
miasteczku.

KOWIEŃSKA TV
18.05— Film feb. dla dzie­

ci "Lessie'’. 1 8 3 0 — S. "Czarow­
nica". 19.30 —  W iadom ości.’
20.00 —  P a rad a  szlagierów. 
2 0 3 0  —  Film  dok. 21.00 —  S. 
"Nareszcie dzwonek". 2 1 3 0  —  
W iadomości. 22.00 —  S. "Ka­
meleony".

TV POLONIA
8.00 —  Panoram a. 8.10.—  

Dzień dobry z Polski. 10.00 —  
W iadomości. 10.10— Program  
d n ia .  1 0 .1 5  —  M u z y c z n a ' 
S k rz y n k a  " T e le e x p re s s u ” 
(powt.). 10.45 —  "Ciuchcia" —  
program  dla dzieci. 11.15 —  
"Chłopi" —  serial p rod . pol­
skiej, (pow t.). 12.15 —  Blok 
p ro g ra m ó w  e d u k a c y jn y c h .
13.00 —  "Pamiątka z  Celulozy"
—  film  fab . p ro d . po lsk iej.
15.10 —  Tydzień prezydenta.
15.25 —  Rozmowa dnia. 1535
—  Program  dnia. 16.00 —  P a­
n o ra m a . 1 6 .2 0  —  "L udzk i

świat" —  program  redakcji ka­
tolickiej. 163 0  —  Ekspres re­
porterów . 17.20 —  G ość TV  
Polonia. 173 0  —  Historia «— 
współczesność. 18.00 —  T d e - 
acpress. 18.15— "Janka"— se­
rial dla młodych widzów. 18.45 
—e Muzyczna Jedynka. 19.15—  
"Odbicia" —  serial prod. pol­
skiej. 20.20 —  D obranocka. 
2 0 3 0  —  Wiadomości. 21.00—  
"MdM", czyli M ann do M ater­
ny, M aterna do  Manna". 2130  
- t f  "Recitale, recitale...": M a­
riusz Kiljan —  "Słyszę czasem 
Tcroki". 22.00 —  P anoram a. 
2 2 3 0 — "Na kłopoty™ Bednar­
ski" —  serial sensacyjny prod. 
polskiej. 2 3 3 0  —  Program na 
środę. 233 5  —  "Przegląd pub­
licystyczny". 0 3 5 — T u re k , czy­
li Ju rek " .—  film dok. 1.25 —  
Panorama (powt. z  godz. 2L00).

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45 —  V. L P. —  rozmowa Je­
dynki. 9.00 —  "Albert —  piąty 
M uszkieter” —  seria l anim . 
p rod . francusko-kanadyjskięj. 
9 3 0  —  Szóstka na szóstkę —  
teleturniej dla młodych widzów
—  program muzyczny dla dzie­
ci . 10.00 —  Wiadomości. 10.10
—  Mama i ja . 10.25 —  Gimna­
styka. 1 0 3 0 — Domowe przed­
szkole. 1035  —  Porozmawiaj­
m y o  d z ie c ia c h .  1 1 .0 0  — 
"Córeczki milionera" —  serial

prod. USA. 1 1 3 0 — Muzyczna 
Jedynka. 12.00— Giełda pracy, 
giełda szans. 12 .2 0 — Savoir— 
vivre. 1230— Klub Samotnych 
Serc. 1230  —  Sto lat —  maga­
zyn ubezpieczeń społecznych.
13.00— Wiadomości. 13.10—  
Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań,. 13.45 —  Telekom- 
puter. 14.00— "Wielkie odkry­
cia w biologii” —  serial dok. 
p rod . n iem ieckiej. 14.15 —  
Księga cudów techniki. 14.25
—  Kamienie z  t ^  i  n ie z  tej 
Ziemi. 14.40— Bałtyckie tech­
nologie. 1435  —  Atom, gwiaz­
dy, ży d e— Wideokonferencje.
15.10 —  Spektrum. 1530  —  
Czym jest... elektromagnetyzm 
(1). 1 5 3 0 — - Program  dnia.
16.00 —  Stajnia —  program 
rozrywkowy. 1630  —  "Nowe 
przygody Czarnego Księcia" —  
serial prod. australijskiej. 17.00 
— D la młodych widzów: Maga­
zyn h a rc e rsk i —  P o ju trz e .
17.25 —  D la dzieci: Tik-Tak. 
1 7 3 0 — Kalendarium X X  wie­
ku. 18.00— Teleespress. 18.20
—  Oko w oko. 1 8 3 0 — Indeks.
19.05 —  "Nie z  tego świata" — 
serial prod. USA. 1 9 3 0 — Sen­
sacje X X  wieku. 20.00 —  Wie­
c z o ry n k a . 2 0 .3 0  —  W ia­
dom ości. 2 1 .1 0  —  "O czym 
wiedziała Maisie” —  film fab. 
prod. francuskiej. 22.50— Puls 
dnia. 23.05— Sejmograf. 23.15

—  Sprawa dla reportera. 24.00
—  Wiadomości. 0.20 —  "Cze­
koladowa dynastia"— film dok. 
o  ro d z ie  W edlów . 1 .10  —  
Książki najlepsze. 115  —  Noc­
ne czuwanie bez butelki. 2.15—■ 
Klub Samotnych Serc (powt). 
2.35 —  Videofashion (powt).

I KANAŁ
5.00 —  Teleporanek. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 22.05 —  
Dziennik. 8,15— S. T ajem ni­
ca kobiety z  tropików". 9.05 — 
Program W. Poznera. 9 30  — 
Panoram a śmiechu. 10.15 —  
Film anim. 1030  —  Telegra 
"Odgadnij melodię". 11.10 —  
Spółka TV R "Mii". 1130 —  S. 
"Michaiło Łomonosow”. 13.10
—  S. "T elew izy jna  służba 
nowości". 14.20 —  Film anim. 
14.40— Wesołe żabki. 1430— 
Filmy anim. 15.10—  Cudowny 
świat, czyli k in a  1535 —  S. 
"Hełene i chłopcy". 16.05— D o 
lat 16 i więcej. 1 6 3 0 — Siedem 
dni sportu. 17.20 —  S. T a je ­
m nica kobiety  z  tropików”.
18 .10  —  G odzina szczytu. 
1 8 3 5  —  Telegra "Odgadnij 
melodię". 19.05 —  Program B. 
Riazanowa. 19.45— Dobrano­
cka. 20.00 —  Czas. 20.40 — 
FUm "Karnawałowa noc”. 22.15
— Wszystko, co  wezmę ze 
sobą". 0.20 —  S. "Zawód — 
sędzia śledczy”. 1.25 —  Siedem 
dni sportu.
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LTV

7JJ0-Daeń dobiy. 18.00 
p  Wadomośd. 18.10 —  Jęz. 
7,1>c- 18.40 £  Wiadomości 

18.55 — Dla dzieci. 
•15 — Dla młodzieży szkol- 

«jH93S _  Witajcie, goicie.
~  Panorama. 21.05 —  

^•p o rto w e . 21.15 —  Lo- 
JJ* TerUs". 21.25 —  Pro- 
5® Web. miłosne historie.

Włoski film fab. "Wie- 
7*** — czerwona". Podczas 
2 * 7  0 23.15 — Dziennik 
**«oniy.

IKK
Z 1 ^ -  Poranne kolo. 9.00 

‘oahop. 905 — S. "Bez 
źle". 16.10- S . " Z a -  

§ H jg  Waikiki". 17.00 — 
i ł . .  — Tangomania.

Humor. 18.1 0 — Film
ku ~~ S* "Bez domu
l5JO rl9‘̂ 5 — Teleshop.

20.00 —

B s ;  W  —  s. "Robol 
(J jM eo r. 22.00 —  H a- 

kraniki. 23.00 — 
iJJW ct 23.15 —  S."R o- 

23A S— Film 
’ " lc"i= wiadomo"

Wł.TYCKATV
r o in *wiat tie

-  Program

D W . 18.30 —  Koszykówka. 
20.00— Cena zdrowia. Opieka 
nad chorym na raka. 20 .20  —  
Ja tl. 2 0 3 0  —  S. "Manuela".
21 .00  —  F a n ta s ty k a  N B A .
21.20 —  Piłka nożna. Półfinał 
Ligi Mistrzów. UEFA . A teny
—  Amsterdam. 223 0  —  Piłka 
nożna. 24.00-830 —  Program 
CNN.

TELE-3
8 .0 0 — Dziennik CNN. 8 3 0

—  100 proc. 8.40 —  S. "Santa 
Barbara". 9 30  —  S. "Maria C e­
łe s te " .  1 8 .0 0  —  S p ó jrz m y  
uważniej. 1830  —  Europejski 
kalejdoskop. 1835  — 100 proc.
19.05 —  Przewodnik podróży. 
193 0  —  S. "Santa Barbara". 
2030  —  FUm anim. 21.00 —  
Dziennik. 21.15 —  Sport. 2130
—  Film fab. "Droga do nieba".
22.25 —  Program muz. 23.00—  
W iadomości 23.15— 100 p ro c ..
23.25 —  Sport 2335  —  Film 
fab. "Gapa".

WILEŃSKA TV 
1830  — Muzyka. 18.45 —  

A u to s h o p .  1 8 .5 0  —
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 19.00 —  Ja  sama. "Niewol­
nica miłości". 1935  —  Sześć 
wiadomości. 20.05 —  FUm fab. 
"Swoja krew". 2 1 3 0  —  Film 
fab. "Nocny upał". 22.50 —  
Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.00 —  Z  Moskwy. 23.15

—  Nowości muz. 23 3 5  —  Pro­
gram rozryw.

KOWIEŃSKA TV
18.05— Film fab. dla dzie­

ci "Lessie". 1 8 3 0 — S. "Czarow­
nica". 19.30 —  W iadomości.
20.00 —  Program  dla dzieci. 
203 0  —  Niemieckie TO P 40.
21 .00  —  FUm dok. "Piękny 
kwiat m aku”. 21.30 —  W ia­
domości. 22.00— S. "Kameleo­
ny".

I KANAŁ
5.00 —  Teleporanek. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 23.20 —  
Dziennik. 8 .15 :— S. T a jem ni­
ca kobiety z  tropików”. 9.05 —  
T e m a t. 9 .5 0  —  W  św iecie  
zwierząt. 1030  — Telegra "Od­
g a d n ij  m e lo d ię " . 1 1 .1 0  —  
Spółka TV R  "Mir". 1130  —  S. 
"Michaiło Łomonosow”. 13.10
—  Telefilm "Siostry". 14.20 — 
Film anim. 14.40— Kaktus i K. 
143 0  —  Do-mi-soL 15.10 —  
Zew dżungli. 1535  — S. "Hele- 
ne i chłopcy". 16.05 —  Oko w 
oko. 1630  —  Siedem dni spor­
ty . 17.20 —  S. Tajem nica ko­
biety z  tropików”. 18.10 —  Go­
dzina szczytu. 1835  — Telegra 
"Odgadnij melodię". 19.05 —  
Temat. 19.45 —  Dobranocka.
20.00 —  Czas. 20.40 —  Mie­
szanka LIK. 21.20 —  Liga mi­
strzowska piłki nożnej. "Panal- 
hina ikos"  G rec ja  —  "Ajax"

Holandia. 2 3 3 0  —  Liga m i­
strzowska w piłce nożnej. "Na­
n tes" F ran c ja  —  "Juventus" 
Włochy. 0.20 —  S. "Zawód —  
sędzia śledczy". 1.25 —  Siedem 
dni sportu.

TV POLONIA
8.00—  Panorama. 8.10 —  

Dzień dobry z  Polski. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10— Program 
d n ia . 10 .15  —  K rzyżów ka 
szczęścia —  teleturniej. 10.45
—  " J a n k a ” —  s e r ia l  d la  
młodych widzów. 11.15— "Od­
bicia" —  serial prod. polskiej.
12.15 —  Blok programów edu­
k a c y jn y c h . 1 3 .0 0  —  "N a 
k łopoty ... Bednarski" —  serial 
sensacyjny prod. polskiej. 14.00
—  "Obrazy wiejskie" —  film 
dok . 14.40 —  "H is to ria  —  
współczesność". 15.10 —  Sej­
m ograf. 15.25 —  Rozmowa 
dnia. 1535  —  Program dnia.
16.00 —  Panorama. 16.20 —  
"Raj" —  program redakcji ka­
tolickiej. 163 0  —  Katolickie 
Duszpasterstwo Wojska Pol­
s k ie g o . 17 .0 5  —  " N ie d o ­
kończony rozdział". 17.20 — 
G ość T V  Polonia. 17.30 —  . 
"Wspólna Europa". 1730  —  
Klub dobrej książki 18.00 — 
Teleeacpress. 18.15 —  "Polskie 
A B C  —  program dla dzied.
18.45 —  Krzyżówka szczęścia

—  teleturniej. 19.15— Lektury 
sateUty: Adam Mickiewicz T a n  
Tadeusz" Księga XII: "Kochaj­
my się", reż. Adam Hanuszkie­
wicz. 20.20 —  Dobranocka. 
2 0 3 0 — Wiadomości. 21.00—  
"Pierwsza pięćdziesiątka Aliny 
Janowskiej” cz. 2  —  program 
rozrywkowy. 22.00 —  Panora­
ma. 2230  —  Premiery satelity: 
"W środku Europy"— film fab. 
prod. polskiej. 2335  —  Pro­
gram  na czwartek. 24.00 —  
"P io tr "Bocian" CieśUkowski 
Trio" —  koncert jazzowy. 0 30
—  "M iędzy "A pokalipsą" a 
"Czytadtan" —  rozmowy z  Ta­
deuszem Konwickim. 0.45 —  
Jan  Krenz — H. Berlioz "Sym­
fonia Fantastyczna" gra Orkie­
stra Sinfonia Varsovia. 1.40 — 
Panorama.

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata?

8.45 —  V.LP. —  rozmowa Je ­
dynki. 9.00— "Moda na sukces"
—  serial prod. U S A  9 30  — 
Małe obracanie groszem. 9.45
—  Dzieci dzieciom. 10.00 — 
Wiadomości. 10.10 —  Mama i 
ja. 10.25 —  Gimnastyka. 1030 
— Domowe przedszkole. 1035 
— Porozmawiajmy o  dzieciach.
11.00 —  "Bony” —  serial sen- 
sac. laym. prod. australijsko- 
niem iecko-nowozeiandźkiej. 
1130  —  Muzyczna Jedynka.

12.00 — Poradnik  petenta.
12.15 —  Akademia zdrowia i 
urody. 1230— Nasze państwa
13.00 —  Wiadomości. 13.10— 
Agrobiznes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Chochliko­
we psoty, czyli zmagania z  gra­
m atyką. 14.00 —  Kolekcje 
osobliwe—  Magia drzew. 14.25 
—  Wszystko jest muzyką —  
opera włoska w X IX  w. 15.05— 
Zgadnij! Wykażsięl 15.10— ... 
swego nie znacie... — katalog 
zabytków. 15.25 — Gość dnia.
15.30 —  H istoria Polskiego 
Radia. 1530 —  Program dnia.
16.00 —  Kraina łagodności — 
program poetycko-muzyczny. 
1630  —  "Moda na sukces" — 
serial prod. U SA  17.00— Dla 
młodych widzów —  Raj. 17.25 
— Dla młodych widzów— Baw 
się z  nami. 1730 — Kalenda­
rium XX  wieku. 18.00 —  Tele- 
ocpress. 18.20 —  Miliard w ro-l 
zumie— teleturniej. 18.45— ZI 
kamerą wśród zwierząt. 19.05
—  "Miłość na bocznym torZel
—  serial prod. ang. 20.00  —1 
W ie czo ry n k a . 20 .30  — I 
Wiadomości. 21.10 —  Studio I 
sport Liga Mistrzów —  finał.
23.25 —  Puls dnia. 23.40 — 
Fronda. 0.15 —  Wiadomości. 
0 3 5 — "Moje żyde z Billym"— 
film fab. prod. kanadyjskiej. 
2 .1 0 — Reportaż.
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SZANOWNI PAŃSTWO!
Jeśli jesteście zainteresowani kupnem  sam ochodów  w  Niemczech, 

to skontaktujcie s ię  z  nami.

Firma "TSD Surma Internationale 
Speditlon GmbH" Niemcy,

45*704 Dalieln IndustrI s ir  3B 
Telefon 02363/34694, F u  02363/536SS
Ułatwi Wam w ybór oraz zakup  interesującego W as sam ochodu. 
Oferujemy osobow a i ciężarowa naczepy, przyczepy, 
sam ochody wypadkowe oraz specjalistyczna.
Wszelkie informacje otrzymacie Państwo telefonicznie.
Atrakcyjna ceny oraz załatwianie wszelkich deklaracji celnych. 
Zapewniamy zwrot kosztów za  telefon przy zaw arciu transakcji.

Z pozdrowieniami 
Firma TDS Surma.

(Zam. 489)

UWAGA, 
wiosenna zniżka cen!

W magazynie paliw stałych w Nowej Wilejce 
sprzedaje się węgiel kamienny w szerokim 
asortymencie i dobrej jakości.
Przedsiębiorstwo zapewnia transport
Wiosenna miłka węgla sięga 5- 10% .
Ceny węgla 190-283 Lt za tonę.
Zapewniamy fachową, szybką i tanią obsługę oraz 
ładowaczy.
ZW R A C A Ć  S IĘ :

Vilnius, N. Vilnia, 
ul. Pramonćs 26, 
teL 67-45-26.
Pracujemy od poniedziałku 
do piątku w godz. 830-17.00.

(Zim. 474)

Redakcja 'Kuriera Wileńskiego' poszukuje do pra­
c y  s e k re ta rk i. W ym a g a n e  Jeat w y k s z ta łc e n ie , 
znajomość Języka polskiego I litewskiego oraz prezen­
cja.

Kontakt telefoniczny: 42-79-01,42-79-73.

E K R A N Y
SKALVUA— I sala—  "Eliza": 

16,18,19J V — o 12,14,16,18,20; 
17 J V  o  12 ,14 ,16 ,20; 20 J V  o  14, 
16, 20; 21J V  o  12, 18; 17 J V  —  
"Siergiej Ejzensztejn" o  18. II sala
—  "Pierwszy rycerz" (USA): 16- 
18JV  o  1L30, 13.45, 16, 18.15, 
20.20; 19-21.IV o  16.15,20.20.19- 
21J V  —  "Jum anti" (U SA ) O 11, '  
12 .45 ,1430,1830.

UETU VA— "Maska" (USA): 
16-18.IV —  o  12 ,14 , 16 ,18 , 20; 
19J V  o  12,14,16.

Y IL N IU S  —  "Jum anti" 
(USA): 16-17.IV o  1130, 1330, 
1 5 3 0 ,1 7 3 0 ,1 9 3 0 ; 18 .IV o 1130, 
1330, 1530, 1730, 1930; 18JY
—  "Tęsknota Veroniki Foss" —  o 
19 .30 ; 1 9 -2 1 .IV  —  "Operacja 
"Złam ana strzała" (U SA) o  1130, 
13 3 0 ,1 5 3 0 ,1 7 3 0 ,1 9 3 0 .

HELIOS —  I  sala —  16.IV — 
"Seksmisja" (Polska) o  15,17; 17- 
19JV  —  "Zakochany mężczyzna" 
(Francja) o  15, 17. "Spartakus" 
(USA) o  11.40, 19; 18, 19JV  o 
1 1 .4 0 . I I  s a la  —  "Burzyciel" 
(USA): 16-18.IV o  11.50, 1530,

1950; 19JY  o  19.50; 16-18.IV —  
"Gorące głowy" (U SA ) O 14, 18; 
1 9 J V o  18.

YIDEOSALON —  16-21.IV
—  "Paganini" (Niemcy) o  1530. 
"likw idator" (U SA ) o  1230. "M a­
ska śmierci" (U SA ) o  1430,19.40. 
"Chińska K am asutra" (U SA ) O 
16.20. "Pięść Północnej Gwiazdy" 
o  18; 16-21.IV  —  "Zboczeniec" 
(U SA ) o  11.50; "Uderzenie p ioru­
na" (U SA ) o  1330,19 .10 . "Nocny 
upał" (U SA ) o  17.10.

PERGALĆ —  "M aria. "Que- 
en" w Budapeszcie": 16-19.IVo 12, 
14 ,16 ,18 ; 20, 2 1 JV  o  1 2 ,1 6 ,1 8 . 
16-21.IV —  "Oczy czarne" o  20; 
20 ,2 1 JV — "Przygody cudownego 
globusa, a lbo  figle czarownicy" 
(Rosja, anim.) o  14.

Y ID E O S A L O N  "O Z O " —  
16J V — "G rek Zorba" o  18; 17.IV
—  "Królowa M argot" o  18; 18JV
—  "Herkus M antas" o  18; 19.IV 
— "Kilka dni z iycia L Obłomowa" 
o  18; 2 0 ,21 .IV — "Niebo nad B er­
linem" o  1530. "Imię Róży" o  18.

DRAUGYSTŻ —  16-21JV  —  
"Alicja w kra in ie czarów” (W . Bry­
tania) o  16. "Sommersby" (U SA ) o  
18.

PBSI
Lista Przebojów 

"Zwariowana 19-ka"
Notowanie 100 (13 kwietnia 1996)

/  (4) CUŁTUREBEAT'Cryinginl/u

2 (12) COOUO * J, 2,3 ,4 ’
3 (7) TAKE THAT'H*»Dtrpu

YourLorf
1 (001) MARIAH GARBY "Without

You"
2 (001) BRUCE SPRINGSTBEN

"Street* of Philaddphia*
3 (001) MAXX "Get-A-Wsy*
4 (022) PHARAO *1 show You leerets"
5 (003)REEL&REBL*I like to move it’
6 (021) TAKE TH AT "Lovc ain't herc

anymorc"
7 (041) KELLY FAMILY *An sngcT
8 (080) LIROY "Scoobicdoo ya’
9  (099) CAPTAIN JACK -Captain

Jack”
l t  (022) PRINCBITALJOB A

MARKY MARK "Unit cd­
i i  (022) ALL-4-ONE *1 swcar*
12 (069) LA BOUCHE "Be mylove<”
13 (Ó04) JAM & SPOON "Right m the

night"
14 (041) BLTON JOHN "Orlic of lifc*
15 (068) YAKI DA "I saw You dancing*
16 (022) MARCELA DETROIT T m

no angei*
17 (041) JAVANOTTI Tiove"
18 (099) 740 BOYZ "Shimmy shake”
19 (001) PHIL COLLINS "Eveiyday*

Głosowanie: 
w sobotę 14.00 -15.00, teL 42 94 60 

listownie:
Radio "Znad Wilii’ 
"Zwariowana 19-ka’ 

al.Laisves 60,2056 Wl

H A N D LU JE M Y
m ię k k im i m e b la m i "Ż al- 

g iris"  (1750-1950 U ) ,  "G ahrł" 
(1750-1950 L t), "Stella" (1260- 
1390 LQ, "E m m a” (1260-1390 
L t). D u iy  wybór tkan iny  obicio­
wej, bezpłatna dostawa.

UL R otundo 4a, V llnios, teL: 
22-36-68,73-51-50 (wieczorem).

(Zam. 428)

KALENDARIUM
•  W to re k  (16.IV ) j e s t  1 0 7  

dniem  1996 r. D o  końca roku 259 
dni.

* Z nak  Zodiaku: Baran.
* Imieniny: B ernadetty, Cecy- 

la, Kseni, U rbana.
•  W sch ó d  S ło ń ca  —  6 .14 , 

zachód —  20.25. Długość dnia 14 
godz. 11 min. .

Litewska Służba H ydrom eteo­
rologiczna przewiduje n a 16 kwiet­
n ia  z a c h m u rz e n ie  z  p r z e ­
jaśn ien iam i, bez opadów. W ia tr 
słaby, wschodni. T em peratura 11- 
13 stopni ciepła.

17 kwietnia lokalnie wystąpią 
opady, 18 kwietnia bez opadów. 
Tem peratura w  nocy od  -1 do  + 3  
stopni, w  dzień 10-15 stopni ciepła.

W  GABINECIE LA SER O TE- 
RAPII:

Konsultują , diagnozują  I 
le czą : za pa le n ie  zatok
c zo ło w y c h  I n o s o w yc h , 
chorobę wieńcową, nadciś­
n ienie, zw y ro d n ie n ie  krę- 
goałupa, artretyzm, chorobę 
wrzodową, alergię, zapalenie 
oskrzeli, w rzody, moczenie 
nocne 1 kurzajkl u dzieci.

Vllnlus (przychodnia) tel.: 
69-38-63,69-32-45.

(Zam. 358)
Lekarze toksykolodzy
T . K A JO K A S  (tel. 48-16-95),
R. BADARAS (tel. 42-64-30) 

leczą w  domu u pacjentów 
c ię żk ie  s ta n y z w ią za n e  z  
nadużyciem alkoholu.

(Zam. 365)

N ie d ro go  S P R Z E D A JE M Y  
iw la ły  cement w  workach I ru- 
berold RKP-350 I RKK-400.

Vllniu8, tel.: 42-46-31,41-96- 
94.
_______________________(Zam. 402)

W  różnych Ilościach SKU­
P U JE M Y  pierwotny I wtórny 
surowiec mas plastycznych.

Vllnlus, tel. 44-71-84 1 72-08- 
81 w  godz. 11.00-18.00,72-06- 
43 od godz. 18.00.
_______________________(Zam. 436}

Zawodowi przewodnicy sta­
le oprowadzają wycieczki w 
Języku polskim po Wilnie I oko­
licach. Szczególnie mile wi­
dziana będzie młodzież szkol­
na.

Te l. 44-36-49, 70-83-46 w  
godz. 8-10, 22-69-64 w  godz. 
12-16.

(Zam 406)

■LABRADORąo , 

^ . U L A I ^ ^

u l Z le t . lo .8 ,^  ' 

W y k o n u |e m 7 z 7 * t^ S
mienia pomniki, 
to*Y *». k o lu m n ,. t S ;  
litery, portrety. 
prace renowacyln.

S P R Z E D A J Ę ! ^ ®  | 
mieszkanie przy i
IX piętro, c e n a t t i t o S  

T e l 61-40-14. 1

S P R Z E W ^ l ^  
m ieszkanie w K«,om! S  
(II p ię tro , telefon) ?ktl I 
19.600. c«m I

Tel. 61-39-59.

------------------------------ -J2*£47l|
Ekspozycja ,

grobnych. Vllnlu.,
30, te l 26-11-27. ^  I

Poszukuje pracylijjjjj-1 
zna|ąca dobrze za»ady|JJ 
cjl. lęzyk polski, rosyhuijr
wsld. Umie pisać nin

Tel. 46-06-49.
•im wjytd

IZamai
C e n tru m  tzk o le n iT , ■ 

usługach bytowych organlzai. 
k u rs y  m anlcurzyttłk, fj, 1 
zjerów damskich I tzeroUu 
profilu. 1

In*.: teL 63-61-57 od m* i 
i a

(ZmH)

Tanio zamówienia na beton
workach i luzem.Sprzedajemy cement PC-400 

Tel. (6-22) 64-25-60.

SPRZEDAM samochód marld 
"OPEL ASCONA 1,68". TeL 42-23- 
52 (AndrzeD
_______________________ (Zam. 278-D)

Tanio SPRZEDAM naslons 
łubinu "Kastrlcznlk". Tel. 97-11-59.

(lam. 281-0) 

SPRZEDAJĘ I PRZYJMUJĘ 
zamówienia na sprzęt rolniczy.

Rej. wflefSsłd Marłam poi, tel. 
(9-22) 94-33-24,23-79-27.
_____________________ (Zam. 289-D)

Niedrogo REMONTUJĘ ma > 
Szyny do szycia. Tel. 41-39-09.
_____________________ (Zam. 290-0)

PRZEDSIĘBIORSTWO "ANT- 
ARKTIS" naprawia lodówki w Wil­
nie, Jego okolicach I na działkach. 

Gwarancja — 1 rok.
Vllnius, tel. 79-24-79,49-71-79.

(Zam. 258-0)

Kobieta (31 Iat) poszukuj do- | 
datkowe j pracy. TeL 73-2S-M.

(Zam. 287-1)

KUPUJĘ stare ksiąifcL TeL 79 | 
79-02.

(Zam. 2904) I

Foto, vłdeo, samochody, w 
selnl muzykanci. Teł. 77-3939.

(Zam.288̂ 1

PRODUKUJEMY I SPRZEDA­
JEMY siatkę ogrodzeniową. TA 
99-01-39.

(Zam. 27tV£f

SPRZEDAM Ford •Scorpło’
(1997 r.), 2,5 dyzel. T sU M W l

(Zam.291-D)

SPRZEDAM działkę w mieść* 

Teł. 49-33-03.
(Zam. 27*4

W trudną I bolesną chwilę utraty 
B R A TA  W ACŁAWA 
Wielebnemu Księdzu Prałatowi 

Józefowi OBRĘBSKIEMU 
w yra zy  najgłębszego współ* 

czucia składają
uczniowie I nauciycWJ 

MeJszaooWW I 
Szkoły SrednjjJ

^  K l lR IE R  W IL E Ń S K I
Redaktor naczelny 

Czeaław M ALEW SKI
TE LE FO N Y : sekretariat redaktora naczelnego —  42-79-01, zastępcy redaktora —  42>70̂ > 
42-79-48,42-79-73, sekretarz redakcji —  42-79-49, za st sekretarza —  42-79-50.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, aktualności krajowych —  
ekonomiczny, życia wsi —  42-79-68, stołeczny, kultury —  42-79-77, literatury I 9ZtuM^| 
42-79-88, szkolnictwa I młodzieży, listów i Interwencji —  42-69-65, reklamy I ogłoszeń "  
42-69-63. Fotokorespondencł —  42-90-81. Korespondent na rejon solecznlckl —  52-780.
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